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Wszystkie dzienniki smstrjackie i niemie- 
ekie zsjmnją się secesją z obozu prawicy pana 
Lienbachera i dwóch jego towarzyszy, i każdy 
dziennik z swojego stanowiska wydaje swe opi- 
nie. Centralistyczne cieszą się z tego i przepo- 
wiadają zupełne rozbicie się prawicy, przvpusz: 
czają, że zatymi trzema secesjonistami pójdą je- 
szcze inni z obozu klerykalnego. Przeciwnie, an- 
tlcentralistyczne dzienniki twierdzą, że dalsza 
secesja nie nastąpi. Kto ma słaszność, okaże się 
dopiero wtedy, gdy Rada państwa się zbierze. 
Organa kleryksln»go klubu utrzymują, że ten 
klub pójdzie i dalej z prawicą, jeżeli ta wraz z 
ministerstwem przeprowadzi nowellę do ustawy 
o stkołach ludowych. W ogóle wszelkie kwasy 
między tym klubem a innemi prawicy. i rządem 
pochodziły zawsze z tego samego powodu. Zee 
wsze chodziło o nowallę do ustawy szkolnej, ma- 
jącą znieść ośmioletni przymus szkolny. To było 
przyczyną secesji kierykałów salzburgskich i sty- 

ryjskich z kluba Hohenwarta. 

Xz Już - dawniej dr. „Lienbacher występywał 
przeciw uregulowaniu sprawy iademnizacyjnej z 
Głalicją, Jego zdaniem Galicja powinna spłacić 
państwu 75 milionów złr. długu indemnizacyjae- 
go. I dziś zapowiada, že przeciw projektowi 
sejmowemu głosować będzie, również jak i prze- 
ciw Czeskiej kolei Transwersałnej. W ogóle i je- 
duej i drugiej sprawy klub klerykalny już daw- 
niej za wpływem Lienbachera nżyć zamierzał 
jako presji ua klab polski i czeski, aby dopomo= 
gły mu do przeprowadzenia noweli Hip 3 

Náin na przeprowadzeniu nowelli szkolnej 
lub na jej odrzuceniu wcale nie zależy. Galicja 
ośmioletniego przymusu szkolnego niema. Nawet 
istniejący u nas prawnie przymus sześcioletni 
istnieje tylko na papierze. Ale między Czechami 
jest silna partja, obstająca przy ośmioletnim 

rzymnusie. Więc przedewszystkiem z tą partją 
Taaak klerykalni rozprawić się powinni. 

Co się tyczy galicyjskiej sprawy indemniza- 
cyjnej, to wcale się smucić nie będziemy, jeśliby 
projekt, słabą większością =w sejmie uchwalony, 
upadł w Radzie państwa. Nawet w tej słabej 
większości sejmowej zuaczniejsza połowa gło80- 
„wała tylko dlatego za nim, aby odrzuceniem z2u- 
s pełnem projektu rządowego mie podkopywać mi- 
nieteratwa, tj-- głosowała tylko przez wzgląd na 
ministerstwo obecne. Dosyć przeczytać tylko re- 
ferat dr. Głrocholskiego. „ażeby przyjść do prze- 
„+ konania, iż nie ma w Galicji prawie nikogo, któ: 
- ryby 

od 

b 


szczerze był za proponowaną przez sejm 
u Na tej podstawie ani p. Lienbacher, ni 
ergkalny presji na Koło polskie nie wy- 


wrze w. żadnej sprawie swojej. i 
Salzburger Chronik. w ostatnim swym nume 
rze stawia żądanie, ażeby jednego, wskazanego 
przez klub konserwatystów niemieckich, męża 
owołano do ministerstwa; ma to być warunek 
go popierania ministerstwa, , 
Niewiadomo jednak, czy to ma być żądanie 
pozostałych 19 członków klerykalnego klubu cen- 
trua, czy tylko owych trzech secesjonistów, którzy 
dopiero samodzielny klub POWA Ladal atwo- 
rzyć m»ją. Ależ czyż minister Falkenhayn nie 
aleś; do konserwatystów niemieckich, czy nie zo- 
stał wzięty z ich klubu? Zresztą na dwóch Po- 
laków ministrów i jednego Czecha, zasiada w 
ministerstwie anstrjackiem pięciu Niemców, z 
których czterej niezawodnie są konserwatystami 
niemieckimi, a piąty zastósowuje się do nich. 


Zaczynają się już pocichu odsłsniać niektó 
re tajemnice obrad delegacyjnych. I tak np. 
dzisisj pisma wiedeńskie przynoszą nam niektó- 
re szczegóły debaty nad nadzwyczajnym kredy- 
dem wojennym w komisji austrjackiej delega- 
ejj — szczegóły takie, które więcej rzucają 
światła na stosunek Austrji do Moskwy, aniżeli 
ten wyciąg zx oświadczeń Kalnokyego, który 
biuro prasowe uznało za właściwe podać do 
wiadomości ogółu. 
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DWA TEMPERAMENTY. 


NOWELLA 


przez 


Aer... 


(Ciąg dalszy.) 


— Pani mnie kochasz, zaczął, domyślałem 
się tego. Nie dosyć, żem niespłacony dług wdzię- 
ezności względem ciebie zaciągnął, alem jeszcze 
spokój twój wydarł. Bóg świadkiem, że stało się 
to bez mojej wiedzy i woli. Fatalny zbieg oko- 
liczności. popychał mas oboje do tej przepaści. 
Póki czas ratować się nam trzeba. 

— Więc ty... ty... pan także mnie choć tro“ 
chę kochasz ?! 

— Żorżetto, na wszystko cię proszę, nie py” 
taj o to. Cóżby ci przyszło z miłości nikczemni- 
ka, zdrajcy, który zaledwie kilka chwil temu po- 
rznciwszy tam daleko tęskniące za nim i całe 
mu oddane serce, dziś po inne podłą rękę wy- 
ciąg.a. Gdzież gwarancja, Że mie pojmujący sni 
obowiązku, ani honoru ten człowiek za chwilę 
nie rzuci ciebie jak dziecko zepsutej zabawki, 
że na klęczkach przebaczenia prosić nie pobie- 
gnie do tamtej, na łzy twoje niepomny. Miłość 


~ między nami niemożliwa, bo -braknie jej najwa- t ) ł 
żniejszej podstawy, uczciwości i czystości sumie- |oddałabym nietylko moje szczęście, jak ty je na- | myśl, pomód! się. Noc przyniesie 


> 


Debatowano nad pozycją budżetu, zatytuło- 
wang „fortece na granicy galicyjsko-moskiew= 
skiej,“ przez które to fortece rozumiano Kraków 
i Przemyśl. Wtem zabiera głos jenerał Latour i 
w długiej mowie wykazuje potrzebę rychłego wy- 
kończenia budowy tych twierdz. Zdaniem mow- 
cy, nie idzie tu oto, czy Austrja ma agresywnie 
przeciw Moskwie wystąpić, sle o to, aby była go- 
tową na wszelkie ewentualności, aby była przy- 
najmniej tak samo do wojny. przygotowaną jak 
jest do niej Moskwa. To też mowca żałuje mo- 
cno, że w tak powolnem tempie twierdza prze- 
myska buduje się; jednakże nie stawia żadnego 
wniosku od siebie, ale za to żąda, aby jego u- 
wagi były zapisane do protokołu. To żądanie, 
jak i w ogóle cała mowa tak znakomitego zua- 
wcy spraw wojennych, jakim jest jen. Latour, 
wywarła na zgromadzonych członkach komisji 
olbrzymie podobno wrażenie, zwłaszcza zaś de- 
prymująco miała oddziałać na ministra wojny, 
jen. Bylandta, gdyż oczywistem było, że wszyst- 
kie wywody Latoura celowały ku temu, aby 
wykazać, żeten minister i cały jego sztab z ni- 
czem niensprawiedliwionem lekceważeniem zapa- 
truje się na sprawę pogotowia wojennego Au- 
strji wobec Moskwy, 

Spodziewano się więc, że jen. Bylanit za- 
bierze głoa i bronić się będzie. Jakież jeduak 
zdziwienie ogarnęło wszystkich, gdy po mowie 
Latoura minister nie zgłosił się do głogu! Przez 
chwilę, prze” dłagą nawet chwilę anioł milcze- 
nia panował w sali. Każdy czuł, że śmiałe i c- 
twarte: wystąpienie Latoura dotknęło boleśnej 
rany i ją obnażyło; każdy to widział, że były 
nauczyciel arcyksięcia Rudolfa spełnił wobec 
państwa swoją powinność i zarazem w żywy 
program ujął nieświadome pragnienia każdego 
z myślących polityków  Austrji; nikt jednak 
przeryw:ć nie chciał uroczystej ciszy i własnych 
refleksyj, a przytem każdy czekał, że jen By, 
landt zażąda głosu, — zostawiał mu więc każdy 
pierwszeństwo. 


Tymczasem minister milczał, Wtedy po dła- 


giej panzie uroczystego milczenia zabrał głos sę- |J% 


dziwy prezes Koła naszego, p. Kaź. Grocholski 
i oświadczył w imieniu polskich członków ko- 
misji, że zupełnie się pisze na wywody Laton- 
ra. Twierdza przemyska, zdaniem mowcy, rze- 
czywiście zanadto powolnie się buduje, co tem 
więcej godnem jest ubolewania, że naprawdę nie 
wolno, i byłoby wielkim grzechem, łudzić się co 
do Moskwy, i optymistycznie się zapatrywać na 
jej Stosunek do Austrji. Po panu Grocholskim 
zabrał głos poseł nasz Euz. Czerkawski, spra- 
wozdawcea budżetu nadzwyczsjnego dla minister- 
stwa wojny, i te zaj liczby ciusów,  spadają- 
cych na głowę Bylandia, gdyż po długim. wywo- 
dzie, krytykojącym jego działalność, w końcu o- 
świadczył ża minister mógł śmiało więk- 
szychkwotzażądaćnabudowętwierdz 
galicyjskich, a wobec politycznych 
stosunków delegacje chętnie żądaniu 
temu uczyniłyby zadość. 

Skończył Czerkawski, — czekano więc zno- 
wu, że Bylandt rebel do głosu Ale minister 
milczał, milczał jak ęty, milczał jak posąg, 
u którego stóp wypisżne jest godło: „Qui tacet, 
consentire videtur /“ 

Dopiero "zabrał głos, gdy debata przeszła 
na temat uzbrojenia Poli. Rozwiązał ma usta po- 
seł i sprawozdawca Czerkawski, wyraziwszy 
swoje zdziwienie, dlaczego rok termu twierdzono 
jeszcze, że dość jest 12 dział wielkich, a dziś 
utrzymuje sztab, ża trzeba 18; jakże więc moża 
w sprawie tak wielkiej wagi tak raptownie zmie- 
niać się opinia? Miaister bronił się od tego za 
rzutu, przytaczając postępy, dokonane od roku 
na polu marynarki. Poczem Sturm go zapytał, 
czy należy się spodziewać rychło nowej zmiany 
broni? Minister odparł mą na to, że w istocie 
spodziewać się tego wypada, w niektórych pań- 
stwach naserjo zaczynają jaz bowiem badać ka- 
rabiny. „magazynowe“; to jest takie, w których 
cały zapas nabojów znajduje- się w kolbie, i 
te naboje za pomocą odpowiedniego mecha: 
nizmu przesuwają się same do lufy. Robione do- 
tąd doświadczenia z temi karabinami nie zosta- 
ły jeszcze nwieńczone pomyślnym skutkiem, dla- 
tego też sztab austrjacki nie zaa wcale ns razie 
zamiaru karabinów tych wprowadzać. Ala je: 
żeli którekolwiek mocarstwo zapro- 
wadzi je u siebie, to rzecz jasna,- że 
Austrja nie będzie mogła pozostać w 


nia, bez tych warunków nie ma 
s:łości. E oih 

—,A, więć on mnie kocha, szeptała do 
siebie Żorżetta. To tylko wiedzieć" Prog etaa, 
Nie powiedziałem ci tega, gwałtownie 
zawołał Solski, i podłym bym się nazwał, gdyby 
podobne wyznsnie usta me splamiło. Ty posła- 


ona żadnej przy- 


ehasz przyjaciela swojego, ty zostaniesz żoną|ha! owa tak samo 


doktora. 

— Nigdy, zwołała, powstając Żorżetta. 

— Ha, gdzież więc wyjście, gdzie Środek, 
gdzie rada?! wykrzyknął Solski i gwałtownie 
po stancji chodzić począł. l 
Zatrzymała go Żorżetta i kładąc rękę na 
jego ramienia, smutn m głosem mówiła: 

— Polsku, tyś kochał jut w swem Życin, 
ja po raz pierwszy miłość poznałąm i widzę, że 
wy ze swoim chłodem i rozwagą, miłości takiej, 
jaką ja uczuwam pojąć nie jesteście w stanie, 
W rozmowach swych dowodziłeś mi nie raz, że 
tylko pośród was prawdziwa w miłości jest sta- 
łość: u mas zapał słomiany, najczęściej ogniem 
zmysłów podniecany jedynie. Ja Z pomiędzy was 
ciebie znam jednego, ale jeżeli ty posiadasz ce- 
chy swego narodu, to ci powiem, że wy miłości 
uczuć i zrozumieć nie umiecie. Słuchaj, u nas to 
uczucie rodzi się mimowoli, beż rozumowania í 
uamysłu, ale jest ono tak silne, że nie ma Swie: 
cia nic, czegoby się dla niego nie poświęciło, 
Ja ciebie kocham, — nie pora teraz taić i wy- 
pierać się tego. Jak to się stało, nie wiem, ale 
powiadam ci, że w zamian za jeden twój uścisk, 
za jedno drzącemi usty wyszeptane słowo kocham, 
za dozwolenie złożenia głowy na twojsj piersi, 


tyle. Zresztą wobec ciągłych postępów sztuki 
technicznej i nowych pomysłów, mających na ce- 
lu udoskonalenie broni, możaa przewidywać, że 
wkrótce karabiny magazynowe dojdą do takiej 
doskonałości, iż zaprowadzenie ich stanie się rze- 
czą niezbędzą. A wedłag przybliżonych obliczeń 
wprowadzenie ich w Austrji. kosztować będzie 
skarb państwa 40 milionów złr. s 
Po tem oświadczeniu ministra domyśleć się 
łatwo, jak się wydłużyły twarze delegatów. 


$ 
a 


Poniżej podajemy dosłownie artykuł Naro- 
dnich Listów p an. „Do Polaków”. Spełniając 
tem życzenie, umieszczone na końcu artykułu, 
musimy zarazem objawić żał nasz szczery, iż 
podczas gdy my podnosząc dotyczące stosunku 
czesko-polskiego artykuły pism czeskich, przy- 
najmriej wyczerpujące wyjątki z nich podajemy, 
Narodni Listy np. wcale innej trzymają się ma 
lody. Czy podały choć treść naszej odpowiedzi 
na ów artykuł swego wiedeńskiego koresponden- 
ta p. n. „Nie chcemy wojny z Moskwą* i na na- 
stępny jego artykuł? A przecież publiczność 
czeska ma prawo, ba i obowiązek , wiedzieć, co 
w ta.iej sprawie piszemy i odpowiadamy, i na 
czem polegają repliki. m p. Narodnich Listów w 
danym tu wypadku. 

Mamy też my, a niemniej i opinia czeska 
prawo żądać, aby zadawane nam zarzuty jasno. 
wyrsźnie wypowiadano ; tudzież aby czytano ga- 
zety polskie, a nie czytając nie obwoływano np., 
że na pisaniny dr. Wolskiego w Tagółacie wie- 
deńskira pisma polskie nie dały dosadnej odpo- 
wiedzi. Aby dalej nie obwoływano, że czy to 
Polacy w ogółs, czy tyłko „niektórzy“ z nich, 
powątpiewają, aby dla nich „niniejszy* sojusz 
polsko-czeski n4 co się przydał. Opinia nasza 
obwinia Koło polskie, że nie umie nic wydobyć 
dla kraju, dyplomatyzując zanadto — ale soju- 
szu czesko-polskiego, choćby tylko „niniejszego* 
wcale tem zarzut nie dotyczy. Aby zresztą kole- 
ją Transwersalzą nic ćwikano nam jako nabyt- 
kiem dla n&r, ani też łaskawie nie zapewniano 
nam pomocy w sprawie indemnizacyjnej, w której 
my poprostu ucięliśmy sobie poły. 

A co do Gazety Nav, specjalnie, upraszamy, 
aby nam nie wkładano w usta tego, czegośmy 
zgoła nie powiadali, i jeszcze za to przed sąd 
opinii czeskiej nas nie pociągano. 

Zresztą, powyższemi utyskiwaniami i żąda- 
niami dotykamy tylko usterek artykułów wspo- 
mnianych, a nie myślimy zacierać pozytywaej 
ich wartości, zwłaszcza z ostatniego artykuła, 
który poniżej dosłownie umieszczamy, a który; 
sądząc ze stylu i dueti widoczule pochodzi rő- 
wniaż z pióra korespondenta wiedeńskiego Na 
roduich Listów. Dodamy jeszcze tylko, że o il- 
wysóko cenimy to, co 0 mas pisxą czeskie 
dzienniki, wszakże pod względem stosunka Po- 
laków do Czechów w Anstrji za jedyną dyrek- 
tywę w sądzie naszym tylko to uważać możemy, 
co robi sojusz wybranych przez naród repre- 
zentantów czeskiego i polskiego narodu w Ra- 
dzie peństwa, co zresztą robi ostatnia, najwyż- 
szą instancja — naród. 


Keraspondencje „Gaz. Nar.“ 


Warszawa d. 10. listopsda. 


(Sprawy kolei i ludzi z nią związanych dotyczące, — 
P. Apuchtiu, p. Dubrowski i wypisy polskie. — Jar 
marki i targi na Zebuża.) 


'Na kolei warszawsko » wiedeńskiej, jak nas 
zawiadamiają z dobrego źródła, od pewnego cza- 
su odbywają się narady w zarządzie, w których 
udział biorą rozmaici wojskowi. Po co to na i co? 
niewiadomo. Za to wiadomo, że w tych dniach 
droga warsz.-wied. i warsz.bydg. mają prze- 
wi:źć 35.000 wcjska, Armia ta rozłoży się dro- 
bnemi korpuszmi wzdłuż linii. Nadzwyczajuego 
w tem nie nie ma. Dawno bowiem na wzór Pru- 
gaków, Moskale starają się o ułożenie sobie do- 
kładnych marszrut każdego niemal żołniórza na 
wypadek uruchomienia. W tym celą po stacjach 
z pośród oficerów owych 35.000 ludzi mają być 
pomianowani komendanci, których obowiązkiem 


zywasz, z poczejiwym doktorem, ale wszystkie 
bogactwa i rozkosze tego świata, całą przyszłość, 
całą wieczność moją. Czyś ty tak samo kochał 
tę, której imieniem jsk tarczą w próżni swego 
serca się zasłaniasz, nie wiem, ale widzę, że mi- 
łość twoja dawna słabnie, chwieje się i tylko 
honor na tej pochyłej drodze cię zatrzymuje. Ha, 
jak ty rozważna i tak samo 
rozumująca Polka, boi się katarm, boi się zazię- 
bienia, żeby do ciebie pospieszyć, kiedy ja, obca 
prawie tobie, z rozkoszą krew ly, w żyły 
twoje byłabym przelała, gdyby tego dla urato- 
wania ciebie było potrzeba. Takie wasze kobie- 
ty, tacy i mężczyźni. Pocoś stanął na mojej dro- 
6, po co dziś jeszcze chłodem swym zapał mój 
studzić usiłujesz ? 


— Panuo Żorżetto, zasługuję na ten zarzut 
niezawodnie.  Winienem i z winy tłumaczyć się 
nie myślę. Wierz mi jedaak, że ofiarą ze swojej 
strony chciałem ci i | gr swej dowieść 1 
przykład ci wskazań. Jeżeli twoje wyrzuty mogą 
mi być przykre, stokroć więcej sam wyrzucam 
sobie. 

— Przepraszam, wyszeptała, podając'mu rę" 
kę Żorżetta, daruj mi pan. W uniesienia skrzyw- 
dziłam cię niesłusznie i zapewne, co jeszcze dla 
ciebie boleśniej, skrzywdziłam tę. = tę.. którą 


kochasz. Daruj mi i nie zachowaj o mnie złej 
pamięci. 

Zamilkli. 

— Bądź zdrów, ozwała się Żorżetta i po- 


woli ka drzwiom posuwać się zaczęła. 
— Panno. Żorżetto uspokój się trochę, po- 
ci radę, ocenisz 


Lwowie, Środa dnia 15, Listopada 1882. 


będzie skierowywać ludzi i oddziały tam gdzie 
należy. Są jednak i tacy, którzy utrzymują, że 
owych 35.000 ladzi przeznaczeniem jest, w razie 
danym d: pomódz do zużytkowania ruchu na obu 
drogach powyższych na korzyść przewozu armii 
w razie potrzeby, 

~ Niezawiśle od tego, powiadają dobrze poin- 
formowani, że naczelnik żandarmów kolejowy ch 
w Królestwie pułkownik Frederiks został pa 
swem stanowiska zachwianym, a hr. Katajsow po- 


dobno go broni. Powodem zachwiania ma być fakt 


zanadto częstego i w wielkiej liczbie egzemplarzy 
rozchodzenia się po Moskwie genewskiego wy- 
dawnictwa Wolnoje Słowo. Odnośne władze u- 
trzymują, że główne transporty idą drogą wie- 
deńską lub bydgoską i że winą jest Frederiksa 
mieprzyłapywanie, a transport na wielką skalę 
odbywa się podobne w Wierzbołowie. Nam sie 


zdaje, że „odnośne władże* są w błędzie. Jeśli: 


by bowiem faktycznie szły transporta omawiane 


wiedeńską drogą, to pewnieby ja dawno i łatwo 


połapano, przy porz czujaości żandarmów; 


jaka panuje na austrjackiej granicy. To, że ich 


nie łapią, jest najlepszym dowodem, że nie idą. 


Za co więc i ma co Frederiksa trapią?... Że nas 


lo co prawda mało obchodzi, o tem sądzę czy- 
telników niepotrzebujemy przekonywać. Wiemy 
bowiem, że pry jest jedno, czy żandarmem 
będzie p. X. lub p. Z... zawsze to żandarmi 
zawsze nasz trapiciel. Ale pisze się o tem rela- 
ta refero. . 

P. Apuchtin nakoniec musi być zadowolo- 
nym, albowiem wynaleziony przex niego pan 
Wierzbowski na kated'ę literatury polskiej już 
został w nominacji zatwierdzony i przysięgę zło- 
żył. Russkij Kurjer tak z tego względa jak i 
całej sprawy katadry omawianej, wcale niepo- 
chlebnie odzywa się o warszawskim-moskiewskim 
usiwersytecia, równie jak i'jego prof;sorach, mo- 
skiewskich diejatielach, zwłaszcza o panu D. Bw 
diłowiczu, też niegdyś kandydacie na katedrę pol- 
skiej literatury. 

Wszystko to przecie wieprzeszkadza nie a 
nie p. Apuchtinowi iść raz obrang drogą. Mo: 
e l ten dygnitarz pt widać sła- 
wy Pruszkom, znęcającym Się nad naszym języ- 
kiem w Poztkńskiem, albowiem polecił, aby " 
szkołach w Królestwie uczono się polskiej mowy 
z „Wypisów* Dabrowskiego, ułożonych z arty: 
kułów tegoż Dubrowskiego, napisanych okrop* 
nym językiem, albowiem po moskiewsku co do 
szyku i toku zdań, a po polska eo do brzmienia 
wyrazów. P. Apnuchtin zrobił to dla tego, że 
prasa nasza ostro — jąk na to zasłażył — wy: 
rzucała p Dabrowskiemu każenie języka. I cóż 
ta z takimi ladźai robić ?... 

Zresztą przecie p. Apuchtin nie jest żadnym 
unikatem w swych zapyędich moskwicenia pl 
skiego żywiuła! Jeden to z tysiąca! Miał przed 
subą wielu poprzedaików, ma wisla naśladowców 
dzisiaj, będzie miał wielu następców. Ci co jak 
on atoją na wysokiem stanowisku, robią nieraz 


gorsze rzeczy. Dość wspomnieć 0 nowem postā- 
mowieniu za Bugiem, mocą któ 
jarmarki i targi przenoszą się ns dni Świąte- 
czne prawosławne, i to NB. w takich miejscowo- 
ściach, gdzie kościołów katolickich nieme a ist 
nieją tylko same cerkwie szyzmatyckie. Idzie to 
oto, aby lud odzwyczaić od kościołów i z po- 
wodów ekonomicznych pociągaąć do cerkwi. Zres 
jąc lud zdaje nam się przecie, że w pełni 


rego wszystki 


dare- 
mne to próby. Nie tędy droga. Cù najwyżej mo- 
że toi musi pociągaąć za sobą stagaścję w We- 
wnętrztym wymienzym handła, dla którego za 
Bagiem jarmarki i targi mają jeszcze bardzo 
ważne znaczenie, Nie jest to przecie wzgląd, 
zdolny powstrzymać władze moskiewskie od kon 
sekwentnego przeprowadzania wspomnian*go pó: 
stanowienia bez względu na jego Śmieszność pod 
względem polityczno-religijnym a dzikość pod 
względem ekonomicznym. Wszystkiego tego Źró- 
dłem meskiewska ku nam nienawiść i moskiew- 


ska w rządzie anarchia, pozwalająca na to, aby 


władze niższe administracyjne wy 'awały samo- 
wolnie rozporządzenia, mające wpływ na rozwój 
ekonomiczny kraju, rozporządzenia, jakie gdzie- 
indziej odważa się wydawać tylko odnośne facho 
we ministerjum, po wszechstronnem zbadaniu 
kwestji. 


może wtedy sprawiedliwiej moje postępowanie i 
może.. może kiedyś mi za nie podziękujesz. 

— Cha, cha — zaśmiała się gorżko, zapad 
wne zdrowa i praktyczna rada. Zobaczę co mi 
zrobić wypadnie. Tymczasem wiem, że to wi- 
dzenie się nasze ostatnie. 

I ze spiszczoną głową, blada jak cień szła 
ku drzwiom. 

Kiedy dłoń swą ma klamce już położyła, 
przyskoczył do niej Solski i chwyciwszy 
ce, stłumionym głosem zawołał : 


-- Żorżetto — tyś. mi była opatrznością 
tutaj pomiędzy obcemi. Tyś mi była jedynym 
przyjacielem, opiekunką, matką. Puwiadasz. że 
rozstać się nam dzisisj trzeba. Dobrze, ale nie 
przeniosę rozstania taxiego. Ta nawet, która jak 
powiadasz, stoi pomiędzy nami, obojętność taką 
by mi wyrzucała. 

Zorżetta długim a załzawionym wzrokiem 
popatrzyła na niego, potem skoczyła gwałtownie 
ku niemu, schwyciła go obiema rękami za szyję 
i usta swe do nst jego przycisnęła. 

Jak dłago trwał ten pocałanek Solski nie 
wiedział. 5 

Czuł tylko, że tętno w skroniach mu bije, 
że krew do głowy uderza, że ciało jego drzy, a 
przed oczami białe i zielone kręcą mu się 
plamy. 

Kiedy się ocknął i oprzytomniał, w. pokoju 
nie było już nikogo. . 

Podszedł do drzwi, rozdziolających ich mie- 
szkania i ucho do nich przyłożył. 

Zdawało mu się że słyszy płacz cichy. w 


jej rę: | P 
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Fruedpiatę i ogloszenia przyjm 
We zowie bióro udminisiraeji „Gazety Nar." 
plac Halicki w pałacu. W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje kaz: dla „Gaz. Narod * 
ajencja pana Adama, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walńschgasze A. Oppelik Stadt, Btabenbastel 8, 
M. Dukes L Riemergasze it Rudolf Mosze Seiler- 
stātto àr. 2., Horr. Sohalłek, eksp. ogłoszeń, Woll- 
zeile 13., Maurycy Stern, Wollzeile 22. w Hamburgu 
- Hassenatein et Vogler, Bajchma: et Frondlor, w 
arfzawie Senatorska $£, W Kukliński w Krakowie. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 cnt. oå 
miejceż sbjężotsi jed. ego wiersz. drobrym drakiem 
Reklamy w rubryce „Kadesłane" 
80 ct. od Wiersza. FAO San 


Do Polaków! 


Artykuł, 0 którym juteśmy napomknęli, u- 
mieszczony pod tym napisem w Narodnich Li- 
stach z d. 10. bm. a pochod'ący widocznie od 
wiedeńskiego korespondenta tego młodoczeskiego 
organu, opiewa jak następuje: 

„Gazeta Narodowa uznaje, że było na ka- 
¿dy sposób dobrze, iż między Politiką a nami 
wytoczoną została rozprawa o stosunku narodu 
czeskiego do Polaków. I tem, co oba te pisma 
powiedziały, uważa niezgodę za wyrównaną 
(My w nr. zd. 4. bm. napisaliśmy : „uważamy 
sprawę za umorzoną*); p. r. G. N.) 

Nie sądzimy iżby to była niezgoda, ale 
choćby i tak, toż, jak powiada Polak: „Po zwa- 
die: — lepsza zgoda.“ Wszakże z zadowole- 
niem przyjęliśmy zgodzenie się przodującego pi- 
sma polskiego na to, żeśmy dotknęli stosusku 
czesko polskiego. Byłoby to smntaie dla na- 
szego plemiennego braterstwa, a jeszcze gorzej 
dla naszej łączności politycznej, gdyby wza- 
jemny nasz stosunek był jakąć niedotykalną mi- 
mozą, jakąś aatacznie wypielęgnowaną roślinką, 
któraby mie Śmiała wyjrzeć na jasne słońce i na 
wiatr prawdy. Owszem, my całkiem przeciwnie 
sądzimy, że to nase psbratymstwo musi jeszcze 
przejść cały żar słonecznego upału i wytrzymać 
przenikające. do. kości, ostre wichry niepogód 
politycznych. 

Dlatego winniśmy obopólaie trzymać się za- 
sady; co-ua Bercu, to i na języku, i nie śmie 
u nas i u Polaków być nic, cobyśmy jedni przed 
drugimi z niedowierzaniem ukrywali. Precz więc 
z tem ciasnodusznam dyplomatyzowaniem, które 
atale woła: „Dla Boga! tylko nie o Polakach! 
Oni są niedotykalni i niedowierzająscy, lada 
słowo mnieopatrzne. zrani ich i urasi!” Przeni- 


Gazeta Narodową polemizu jac przeciw R2- 


seta Nar., ża nosimy sig z taką nmadzi-ją. My 
s+ywiliśmy — i Aa | 


) 

Polacy snać uznają, że w żadnym narodzie 
słowiańskim póczucie wzajemności, 
duchowej jedności i 9121] 
braterstwą tak głęboko nie przenikaęło lu- 


dn prostago i iateligencji, jak w narodzie c ze- 


=< 


miejscu gdzie stał klęcznik — i to go nspokoiło 
trochę i nadziei -dodało. 
ą Usiadł na krześle i w głęboką popadł za- 
hnmę. : 
'Upłynęła może godzina, z zamyślenia si 
ocknął i błędnem okiem naokoło pdłocżyń jä 
Zrobił jakieś postanowienie, bo wstał z krze- 
a, cicho drzwi prowadzące na korytarz otwo- 
rzył i skradać się na palcach pod drzwi Żorżetty 


Niewiadomo, czy miał zamiar zapukać, po- 
stawszy jednak pod niemi chwilę, nazad do sie- 
bie powrócił i cicho wyszept»ł: 

— (o ona robić może ? Światło jeszcze wi- 
dać przez dziurkę od klucza i zuowa usiadł za- 
myślony. 

, Po chwili zdało mu się, że słyszy skrzy- 
pnięcie drzwi Żorżetty. 

, Tak, była to ona, słyszał jak zatrzymała 
się pod jego drzwiami, choć kroki swe przytłu- 
mić usiłowała. 

Przez ciefikie drzwi czuł jej obecność, a ser- 
ce biło mu gwałtownie. 

Może pragnął raz jeszcze ją widzieć. 

Wszystko, co uczuł i wycierpiał w czasie 
ostatniej rozmowy bolało go silnie, nie gniewał- 
by się jednak, gdyby ten ból jeszcze raz się po- 
nwtórzył. 

 Żorżetta wszakże pocichu wróciła do siebie. 

SO mu na my, yj może ona także 

patruje czy on czuwa dotąd, zgasił wi ie- 

A i pozostał w AAEN “ apigia 
QD. « x.) 
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skim Myśmy się odrodzili przez ideę słowiań- 
ską, myśmy się odchowali na idei wzajemncści 
słowiańskiej od Kolara, Szafarzyka, Czelsko- 
wskiego i reszty naszych pierwszych wieszczów. 
W naszym narodowym żywocie odbijał się jak 
w mikrokozsmie każdy prąd makrokozmu Sło- 
wiańszczyzny. My wrząco kochamy całą tę wiel- 
ką rodzinę słowiańską. Nam zarówno jest bra- 
tem Moskal i Polak, >srb i Bułgar, Chorwat i 
wszystkie a wszystkie latorośle lipy słowiań- 
skiej Co każdego z nich cieszy, to i nas cieszy; 
co jadnego z nich boli, tem i my się Swucimy 

Słowiańszczyzna jednym tylko rozszczepio- 
na jest sporem, sporem Polaków a Moskali 
Przyznajemy, że nasze stanowisko co do tego 
sporu nie było nigdy tak wydatne i czyste, jak 
obecnie. 

Gdy Polska podniosła się do bohaterskich, 
chosiaż wątpłiwych zapasów o swoją wolność 
przeciw Moskwie, to również nasze młode poko- 
lenie z entuzjastyeznemi sympatjami poglądało 
na jej sztandary, a młode pokolenie cały naród 
za sobą porwało. Był to bój o wolność, o wol- 
ność uarcdu słowiańskiego; jakżeż było 
można nie życzyć mu całego zwycięztwa i po 
wodzenia! Wówczas nietylkośmy sympatyzowali z 
Polską ale i czynnie pomsgaliśmy; nasi także 
syaowie bojowali na równinach olski, a ucho: 
dzący Polacy znaleźli u nas przytułek przyja- 
cielaki. Te sym;atje są zaszczytne dla nas, z 
tych wyleczyć się nie cheemy. Ale wów- 
czas była także u nas znienawidzoną Moskwa, 
nietylko rząd, ala i naród; a to była choro- 
ba, z którejśmy się jaś wyleczyli. 

A gdy przeszły te doby a my w naszych 
bojach politycznych ujrzeliśmy się dwakroć (kie- 
dy? — p.r. G. N.) opuszczonymi od Polaków— 
czego im jsdnak nie wytykamy, albowiem nie 
mieliśmy prawa wymagać, aby dla nas poświę- 
cali swoją korzyść narodową — gdy tedy dwa- 
kroć widzieliśmy się opuszczonymi i osamotnio- 
nymi, to w naszym narodzie rozmagała się nie- 
chęć do Polaków, niechęć, która jeduak nigdy 
nie urosta do nieprzyjacielstwa. Ale zdziałała 
ona to, że spotęgowały się nasze sympatje dla 
Moskwy i jej naroda wielkiego, które były tem 
silniejsze, ile że Moskwa stanęła na czele idei 
słowiańskiej i oswobodziła narody południowo- 
słowiańskie. Przygasłe niegdyś uczucie to dla 
najsilniejszego narodu słowiańskiego, wytrysło 
może w sposób, zy zaboleć Polaków, a 
wszakże nawet w do największego ostygnię- 
cia stosuaków  czesko - polskich nigdyśmy nio 
chcieli ubliżyć Polakom. A gdy przyszedł czas, 
poszło całe rozgoryczenie w niepamięć, a z rá- 
dcścią i z całom braterstwem uchwyciliśmy się 
ręki polskiej. Otóż wyleczyliśmy się — wy- 
leczyli z nieprzyjaźui do Moskwy, wyleczyli z 
niechęci do Polaków: tylko miłość, zdrowa 
miłość ku obu pozostała. 


Sympatyj naszych dla Moskwy nie mogą 
nam xa grzech poczytywać Polacy. Te sympatje 
nie przynoszą żadnej szkody Polakom, ba, prze- 
ciwnie: gdzie tylko owe sympatje zjednały nam 
w Moskwie słowo i trochę wpływu, tam stara 
liśmy się nżyć ich aa korzyść Polaków, ka za- 
godzeniu tej nieszczęsnej waśni bratniej, Myśmy 
nigdy nie popierali Moskali w nienawiści ku Po- 
lakom, myśmy zawsze odróżniali naród moskiew- 
ski od jego rządów, wrogich nietylko Polakom, 
ale i własnemu Rarodowi. Potępialiśmy za- 
wsze gwałty, na Polakach wyprawiane, i nie 
możemy opędzić się uczuciu, ża to polskiego ży: 
wioła dławienie nie dzieje się na korzyść mo- 
skiewskiego narodu i z jego natchnienia, 
tylko z natchnienia złych dachów obcych, 
które nienawidzą nas wszystkich razem, Po- 
laków, Moskali i Czechów, a która bę- 
dąc za mało silnemi wobec xas trzech razem, 
rozrywają w dany czas te stare rany, aby nigdy, 
nigdy nie poznał się Moskal x Polakiem, aby 
wieczna ta miep: áh rozdwajała siłę słowiań- 


stanęliśmy przy waszym boku do walki polity- 
cznej. Ni 
się| niechcemy jałmużny, gdyż jak w tym wzzlę- 


własny. 
W tym sojuszu czujemy się i pozostać chee- 


rękcjmią trwałości naszego przymierza według 
złotej dwojako przypowieści naszej: „Z równym 
sprzeniewierzy.* My przyzusjemy, że wasz: kul 


łe tutaj w Austrji, w której siedziim obaj 


podatkowa jest większa. 


Austrii sami właśnie namierzyli. 


jakiś sen miniony. A naprzeciw siebie spotkali 


ści słowiańskiej. 


sądźcież tedy, czy śmiemy stawać z wami w Au 


sierdzia. 


z nami trzymacie. 


wcami. (A to co za wyrzut? — p. r. G. N.) 


wam wiarę, nie mogli dojść do przymierza z cen 


interesów materjalnych? 
my: łe ani poza plecyma Polaków a tem mniej 


bliższem nam plemieniu słowiańskiem. A wszak- 


ską a zamra wzrok Polsków, iżby nie swoje rozamowania przeciw sojuszowi z nami na 
przejrzeli, że więkfzym niż Moskwa wrogiem |POdziw wystawiają. 
Polski jest państwo Niemieckie. Przykro nam także, iż niektórzy pomiędzy 


Polakami dotychczasową politykę polską w ni 
niejszym związku 4 nami obwołują jako bę 
dącę bez korzyści. 


E A alle kj babsicay 
waty. 7: ebialismy sobie, emy 
pośreduikami między Moskalami a Polakami; tu- 
szyliśmy i taszymy, że naród moskiewski kiedyś 
pozas, że daremnem jest wszelkie 
gwałtownictwo, że Polaka nigdy 
niepodobna zmoskwicić, i że Moskwa 
nigdy nie osiągnie należnej sobie wagi w Euro- 
pie, dopóki pokojowo nie zagodzi sprawy 
polskiej Z osobistego znoszenia się z moskiew- 
skimi 1 polskimi patrjotami nabyliśmy przekona- 
niz, że i ta i tam wołeją o nznanie niaod- 
zowności zgody wzajemnej. Wysocy dostoj- 
nicy moskięwscy sami przyznają, że Warszawa i 
ziemie polskie nigdy nie były tak polskiemi jsk 
pcd rządem moskiewskim, i nie ukrywają, że 
absolutnem jest niepodobieńństwem 
zmoskwicić Polaków. A choćby i było możliwer, 
byłoby to złoczyństwem. popełnicnem na Sło- 
wiańszczyźnie. My sądzimy, i zawsześmy 
sądzili, że szczytem słowiańskiego posłannictwa 
Moskwy jest: oswobodzić swoją Polskę. 
Więcej powiedzieć nie śmiemy — ale Polacy nas 
zrozumieją... Tyle niechaj wierzą Polacy, że gdy- 
by l»sy Polski w naszym były ręku, my wszy- 
scy, bez różnicy stronnictw i stanów utworzyli- 
byśmy Polskę taką, jakiej tylko najgorętsi, a 
owszem jakiej by scbje rozważni patrjoci pol- 
scy życzyć mogli. A wszakżeż udręczenia pol- 
skie i popełniane na Polsce krzywdy są tem 
właśnie, co nam wszystkim tak często serce gorz- 
kim żalem zalewa, że rozmyślająć nad celami i 
rzyszłością Słowiańszczysny w zwątpieniu Wo- 
amy: „Co to będzie, co to będzie!* 

Ale przenigdy | — Nie chamy wątpić. Bieda 
nauczy nas zgodności. Ona oduczy Polaków za- 
przeczać narodowi moskiewskiemu iż jest sło- 
wiańskim, a iż jako największy ze sło- 
wiańskich ma posłannictwo. Ona przekona 
Moskali, że szaleństwem jest zaciekłość między 
braćmi, kiedy obcy swym oszczepem w serce obu 
mierzy. Już zaczynają dzisiaj pojmować światli 
Moskale, że gubiąc Polaków, oh Mych grunt 
Niemcom, którzy jak owady rozłażą się po całej 
ziemi. 

Może to wystarczy, aby galicyjscy Polacy 
uznali i ocenili nasze stanowisko co do Moskwy c 
i do mich jako synów rozdartej Polski. Sta |Słyszeli ową ciekawą historyjkę o pewnej mapie 
powisko to zaprawdę nietylko nie przeszkodzi|krajów Bałkańskich i o czerwonej linii na niej, 
politycznemu sojuszowi czesko-polskie- | wskazującej droge do Saloniki? Mapa ta wi- 
mu, ale go nawet wymaga i nieodzownym czyni|si ua niezmiernie ważnem miejscu. . 
dla nas i dla Polski lemiamy przet, że naszym oporem prze- 

Niechaj Polacy zaglądną do dachowej pra-|ciw wojnie z Moskwą przysługujemy się oraz 
cowni czeskiego narodu — a ujrzą tam poczet |prawdziwemu iuteresowi samychże Polaków. 
uczonych, poetów i pisarzy, którzy wyłącznie j, Tak więc, Czas chciał widzieć jasno; oto 
zajmują się studjami polskiego życia duchowego; | jest źwierciadło myśli czeskiej. Prosimy o oka- 
przekonają się, że każda iskra ducha polskiego |zanie go polskiej publiczności, aby poznano, że 
pada ku nam do Czech i wznieca tu iskrę inną;| my Czesi jesteśmy naprawdę życzliwymi braćmi 
że co nas się tyczy, panuje nadzwyczaj żywa | Polaków i ich sprzymierzeńcami, na których po- 
komunikacja z całym umiejętnym, literackim i |legać można.” 
artystycznym Światem polskim. Polacy ani w 
setnej części nam się nie odpłacają, ale m 
też 4 oj dą. wytykamy, wiedząc napewne, że 

Otóż panowie bracia, tacy jesteśmy, tacy 


Polaków zasiada na krzesłach ministerjalnych 
Kcło polskie dzierzy stanowcze kierowni- 
ctwo na prawicy, i tak mają Polacy największy 
wpływ ze wszystkich stronnictw parlamentar- 
nych i narodowych. Potrzebom ich uboższego 
kraja czyni się zadość, czego dowodam nowe ko 
leje, i czego dowód bądzie w kwestji fandu- 
sza indemuizacyjnego A jeśli tego zamało, to 
czyż myśmy temu winni? Czyż mogą Polac 
przytoczyć choćby jeden przykład, iżby 
delogacja czeska wie popierała któregokolwiek z 
ich żądań ? Ba, co więcej. w Czechach. w tych 
pansjawistycznych, tych moska]: f:skich Czechach 
nie masz ani jednej czy to małej czy wielkiej ga- 
zaty, któraby nad tem się zastanawiała, co się 
Galicji daje a co Bieprzyjsciele Polaków „podar- 
kiem, prezentem dla kraju passywnego* zowią. 
Czyż może być świetniejszy dowód, ża między 
nami, Czechami jasno jest co do braci Polaków? 

A jeżeli mają jakie żądania, no, to niechaj 
je przedłożą a z pawnością my Czesi wszy sit- 
ko uczynimy co tylko apałnić można, Życzymy 
sobie tylko równejłe uprzejmrści w popieraniu 
naszych praw słusznych. 

My nie widzimy nigdzia niczego. w erem 
byśmy się z Polnkami zgodzić nie mogli. 

Wojca z Moskwą — przeciw tej ja 
steśmy ubecnie i zawsze będziemy; zresztą nie 
leży ona w mocy samych tylko Polaków. A są 
dzimy, że bacznie rastanawiając się, sami Pola 
cy przyjdą do przekonania, iż ta wojna nie jest 
drogą do ziszczenia ich pragnień  płomiennych. 
Albowiem nieszczęśliwie poprowadzona 
naraziłaby także Galicję na największe niebez 
pieczeństwo; szczę Śliw ie zaś przez Austrję 
poprowadzona, nie posunęła by ani 0 
piędź północno-wschodnich granie 
Ans > r Ji ! ań 

olacy mają wzrok bystry i są przezornymi 

politykami: ażaliż mio widzą, gdzie- 
by Austrja szukała owoców zwy: 
elięztwa swego nad Moskwą? 


I oni, którzy wszystko słyszą, czyżby nie 


Nie przyszliśmy żebrać o pomoc 


dzie postępować macie, wskazuje wam nietylko 
uczucie braterskie, ale i interes 


my — równi z równymi! Równość ta jest 


sobie niech się każdy mierzy. inaczej Bię mu 


tura jest bogatsza i podnioślejąza, Ża cały wasz 
naród jest większy; ale też i wy uznajcią. 


my jesteśmy liczuiejs:, łe nasza produkcja i siła 


Spadło na was straszne nieszczęś ie naro- 
10owe. wasza ojczyzna rozszarpana, als was ta 
niedola narodowa nie złamała; ta niedola 
stała rię szkełą mądrości polityczaej, która przy- 
niosła wam tyle samorządu, ileścia go sobie w 


Nasza niedola starszą jest i większą. My 
byliśmy przez 200 lat w proch zdeptani, a gdy 
wybiła godzina zmartwychwstania, to przyszli- 
śmy właśnie na nuajbystrzejszy prąd polityczny, 
i stoimy ma miejscu, w którem bałwany najsil- 
niej biją. Przyszliśmy młodzi i niedoświadczeni ; 
dawna sława, ba dawny żywot był nam jakoby 


śmy nieprzyjaciela, wierzajcie, gorsze- 
go, niż jest nim rząd moskiewski waszym bra- 
ciom w Królestwie, nieprzyjaciela, który miał 
pod ręką do zgniecenia nas wszelkie Środki no- 
woczesnej siły państwowej. Skutkiem tedy Bra- 
ku doświadczenia politycznego, dopuściiiśmy się 
wiela wielkich błędów, ale honor nasz pozo- 
stał nietknięty; nie zatraciliśmy ani na chwilę 
naszej świadomości narodowej, ba, na piersiach 
naszych wiernie dzierzymy sztandar wzajemno- 
A cokolwiek osiągnęliśmy pod 
względem narodowym i politycznym, to wszy- 
stko zawdzięczamy własnym jadynie siłom. O- 


strji na równi; czy Śmiemy łądać, abyście 
azs uważali za równie i jednakowo silnych, a- 
byście nie myśleli, że w przymierzu z nami ja- 
ką cflarę pomosicie, że Spełaiacie dzieło miło- 


Wielce mas boleć ruszą owe nieustaune po- 
wątpiewania, jakie od czasu do czasu cią- 
gle napotykamy w Kole polskiem i w dzienni- 
karstwie polskiem : ażali dobrze czynicie, że 
Słyszymy dobrze owe głosy, 
utyskujące na utratę przymierza z Verfassuugo- 


Zkądzeż to ładzą się niektórzy między Po- 
lakami, że Niemcy verfassungowi mniej niena- 
widzą ich niż nas? Oni długo taili się z swo- 
ją ansą do Polaków, która jednak przez to tylko 
nabrała większej mocy, jako płyn jadowity gest- 
nieje przez ciśnienie, ale tem bardziej nabiera 
siły zabójczej. Czemnż byśmy my Czesi łamiąc 


tralistami, którzy tyle ponętnego umieją nam 
prawić o wspólaośri i tożsamości naszych a ich 


My jednakowoż całkiem stanowczo powiada- 


przeciw nim nigdy nie wejdziemy w 
spółkę z verfassungowymi Niemcami. My zbyt 
wysoko cenimy nasze obowiązki słowiańskie, a- 
byśmy chcieli onym sprzeniewierzyć się na maj: 


Wszy” 
verfassungowstwem 


Czcigodny patrjota polski 
jest prezydentem Izby postów i delegacji, dwóch 


YJ | kramarzy chrześciańskich... 


jak sama nazwz jego wskazuje, głównym celem 
jego daiaialuości jest handel towarowy — jak 
się wyraża $ 6. jego statutu: „Gal. Tow. han 


dzą zaś pp. dr. Bernśrd Goldmann (preżes), Ja- 
kób Emanuel Fränkel, wyżwspomniany p. Adolf 
Kindler, Aron Blum, Izaak Weich i Wilhelm 
Flor, i jako „dobrodziejstwo inwentarza* dwóch 
członków Radv nadzorczej Bauku kryłoszańskie 
go (p. Karol Michalko i ksiądz Eugeniusz Dat- 
kiewicz) jakoteż jeden z urzędników tego zakła: 
da, niejaki p. Derżko, a więc sześciu żydów i 
trzech chrześcian. Klientela zaś Towarzystwa 
taka sama, jaką miał zawsze p. Kindler, z do- 
datkiem może kramów, organizowanych przez 
moskalofilskie „Towarzystwo Michała Kaczkow- 
skiego“, którego reprezentantem w Towarzystwie 
handlowem Kindlerowskiem jest p. Derżko wraz 
z księdzem Dutkiewiczem. Towarzystwo to ma 
po kilkadziesiąt tysięcy złr. tygodniowego obro- 
tn; magazyn jego posiada stałą wartość aseku- 
racyjną 80.000 złr., magazyn jego urządzony na 
jarmarka ułaszkowieckim zaasekurowany był na 
100.000 złr. 
ono, nie mając jeszcze uawet jednego roku istnie- 
nia za sobą! 


Do dziejów handlu galicyjskiego. 


Otrzymujemy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie : 

„W artykule p. n.: „Galicyjskie stowarzy: 
szenia udziałowe w r. 1881“ umieszczonym w 
Gaz. Nar. z d 3 bm. nr. 251 a omawiającym 
ósmy rocznik stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych w Galicji i W. ks. Krakowskiem 
jest także wzmianka o gal. „Towarzystwie han- 
dlowem.* 

„Z ustępu dotyczącego przekonaliśmy się, że 
sutor wspomnionego artykułu Gaz. Nar., z je 
dnej strony przeinaczył zdauie umieszczone w 
Roczniku o naszem Towarzystwie, z drugiej 
strony oparł swój sąd o niem na mylnych in- 
formaciach. 

„Udsjamy się przeto do szanownej redakcji, 
której przedewszystkiem zależy, ażeby podane 
w Gas. Nar. fakta nie mijały się x prawdą, u- 
praszają* o umieszczenie następującego Sprosto- 
wania : 

„Mylnem jest, jakoby „galic, Towarzystwo 
handlowe było spółką kramarzy żydowskich ope- 
rującą w związku z morawskiemi fabrykami wy- 
robów bawełnianych. * 

„Balic. Towarzystwo handlowe objęło han- 
del towarami bławatnemi tudzież zapasy towa- 
rowe od zskładu rolnicze-kredytowego, prowadzi 
dalej ten handel; cprócz tego zajmuje się także 
eskontem weksli dla swoich członków, jak iu- 
dzielaniem zaliczek ratalaych na skrypta nota- 
rjalne, 

„W tem towarzystwie nie biorą udziału ani 
drobni kramarze żydowscy, ani też fabryki mo: 
rawskie i nie przyczynili się ani jedni ani dru- 
dzy do założenia i prowadzenia w mowie będą- 
cego Towarzystwa. 

„Założyciele tego Towarzystwa niebyli wy- 
łącznie żydzi, a w skład pierwszej Rady zawia- 
dowczaj weszli mężowie nietylko wyznania moj- 
żeszowego lecz także i chrześcianie. 

„W końcu jeszcze nadmienić nam wypada, 
że tak wewnętrzna manipulacja jak w ogóle ca- 
ła administracja i buchalierja tego Towarzystwa 
prowadzone są w języku polskim. 

Lwów dnia 8. listopada 1882 

Z poważaniem 
Dyrekcja gal. Tow. handlowego." 


Umieściliśmy powyższe oświadczenie dyrek- 
cji „Gal. Towarzystwa handlowego“ dla zasady: 
Audiatur et altera pars. Lecz wcale nie myśli 
my cofaąć chociażby tylko jednego słowa z tego, 
ccśmy o tym zakładzie handlowym napisali w 
artykule, którym jego dyrekcja uczuła się do- 
tkniętą. 

G:iewa się dyrekcja „Gal. Tuwarzystwa 
handlowego“ Żeśwy je nazwali „spółką krams- 
rzy żydowskich*, a na dowód przytacza tę o 
koliczność, iż obięła handel towarów bławatnych 
od „Zakładu rolniczo-kredytowego,* czyli od t z 
Banku kryłoszańskiego. który przecież nie jest 
instytucją żydowską. Czemża jednak był ów 
skład towarów bławatnych Banku ruskiego ? Ot» 
niczem innem w gruncie rzeczy, jak tylko han- 
dlem hurtownym p. Adolfa Kindlera, którego 
specjalność stanowi zaopatrywanie drobnych kra- 
marzy żydowskich w bawełniane wyroby fsbryk 
morawskich i czeskich. Oprócz rachanku bisżą 
cego wszystko inne, eo wiązało handel p. Kin- 
dlera z bankiem kryłoszańskim, było tylko czczą 
formalnością, pozorem. 

W zimie r. z. pódgióst zarząd stowarzysze- 
nia „Spójnia*” myśl utwórzenia spółki, której za- 
daniem byłoby zakładać sklepiki chrześciańskie 
po wsiach i miasteczkach. Bezprzykładna niepo- 
radność nasza w interesach pieniężnych, brak 
przedsiębiorczcści i sprytu kupieckiego a nes 
sprawił, że ten projekt d» dziś jest tylko — 
projektem. Równocześaie jednak, gdy toczyły się 
rozwlekłe narady i ogłaszane były w dzienni- 
kach pełne polotu artykuły o użyteczności i po- 
trzebie wytworzenia silnej warstwy kupców 
chrześciańskich w naszym krajn, przez zakłada- 
aia po wsiach i miasteczkach licznych kramów, 
któreby zostawały w rękach chrześcian, i czyni- 
ły jaką taką konkurencję żydowskiemu handlowi 
ciężkiem brzemieniem przygniatającego całą lu: 
duość kraju przez swój niczea nieograniczony 
monopol — w cichości, bez ankiet i komiaji, bez 
długich ceremonij, przyszło do skutku „Galicyj 
skie Towarzystwo handłowe — stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniezoną poręką!* Jest 
ono tem dla prowincjonalnych kramarzy żyda 
wskich (w dziale handlu bławatnemi towaram) 
czem miała być „Spółka dla handlu wiaj- 
skiego* dla — niestety tylko „projektowanych* 


Drugl ogółny wiec przemysłowy 
w Wiedniu. 


W niedzielę dnia 12. bw. zgromadziło się 
w sali Rady miejskiej w Wiedniu około 1000 


wszystkich prowincyj państwa na drugi ogólny 
wiec przemysłowy. Z posłów do Rady nsństwa 
byli obecni: Schönerer, Mieroszowski, Lóblich. 


fangował komisarz policji Kapfsrschmied. 

O godz. 5'/, otworzył wiec przewodniczący 
poseł wiedeński LLóblich następującą prze- 
moWĄ : 

Przezacne zgromadzenie, przemysłowcy i 
przyjaciele stanu przemysłowego! W imienin 
wiedeńskiego wiecu stowarzyszeń przemysłowych 


zaszczyt być przewodniczącym, pozdrawiam ser- 
decznie was wszystkich, moi panowie, zebranych 
z rozmajtych stron państwa dla naradzenia się 
nad ekonomicznemi, a tak żywo nas wszystkich 
cbchodzącemi kwestjami. Zanim jednak przystą- 
pig do omówienia celu naszego wiecu, upraszam 
szanownego wiceprezydenta miasta, aby głos za- 
brał i nozdrowił was w imieniu gminy wiedeń- 
skiej. (Żywe oklaski). 

Wiceprezydent J. H. Stendel w krótkiej 


zgromadzonych, kładąc nacisk na okoliczność, 
że w stolicy, której w tej chwili jest reprezen- 


słowcy. 
Karol Reitter, 


w ten sposób skreślił cel wiecu: 


więc przed rokiem, w wielkiej sali Mazvcznej 
przeszło 3000 przemysłowców ze wszystkich kra- 
jów uchwaliło znaną rezolucję w 12 punktach, 
która stała się podstawą, programem dążeń au- 
strjackich przemysłowców, nikt nie przypaszczał, 
że o rok późaiej będziemy się musieli znowu ze- 
brać, aby na nowo uroczyście oświadczyć, że 
trwamy stale przy uchwalonej w przeszłym ro- 
ku rezolueji, i wyrazić oczekiwanie, że w myśl 
tej rezolucji nowa ustawa przemysłowa uchwalo- 
ną zostanie. (Żywe oklaski.) 

Powinniśmy wyrazić nasza zdanie, czy wy- 
pracowany przez komisję przemysłową Rady pań- 
stwa projekt ustawy odpowiada choć w zasadzie 
głównym punktom naszej rezolucji, i czy mołe 
służyć jako podstawa nowej ustawy przemy- 
ałowej. 

Rozmaite są oznaki w parlamencie i po za 
nim, z których można wnioskować, że istnieje 
zamiar odroczenia ostatecznego uregalowania 
kwestji przemysłowej i jej zabagnienia. Przeciw 
temu musimy z wszelką stanowczością zaprote- 


oezgekuje ustawodawczego załatwienia spraw swo- 
ich, kwestji egzystencji, kwestji życia lab śmier- 
ci. Z tego powodu wiec wiedeńskich stowarzy- 
szeń przemy:iowych zawezwał was, panowie, dó 
wyrażenia swego zapatrywania za pomocą spo- 
kojzej, beznamiętnej dyskusji. 

Oto cel naszego wiecu. Życzymy sobie wszy- 
sty, aby wiec odbył się z harmonią i godnością, 
tak jak poprzedni ze sławą całego stanu prie- 
myałowego. (Grzmiące oklaski.) 

Następnie przez aklamacją wybrano na wnio 
gek posła Lóblicha przewodalczącym: p. Karola 
Reittera, wiceprezydeata stowarzyszenia prza 
mysłowców w Grazu; wiceprezydeutami: pp 
Junghausa, radcę Izby handlowej w Wie- 
daia i J. Czermaka z Cieplic, a sekretarza- 
mi pp. Edwarda Schneidra, mechanika z 
Wiednia, R Haskupa redaktora z Kromiery- 
ża i J. Bóhma z Berna 

Przewuduiczący Reitter pod iękowawszy 
=gromadzeniu za wybór, udzielił głosu hr. M ie- 
roszowskiemu, jako zastępcy przewodni 
czącego komisji przemysłowej w Radzie pań 
stwa 

Hr. Mieroszowski: Przezacui panowie! 
Chociaż prawo całkiem słusznie zabrania repre- 
entantowi ludu przyjmować instrakcje od wr- 
borców, któreby go wiązały w j-go czynneściach, 
to z dragiej strony zupełnie jasną jest rzeczą, że 
wtedy tylko poseł spełni uczciwie i dobrze swo: 
je zadanie, jezeli będzie znać dokładnie potrze 
by swoich wyborców. (Głosy : Bardzo słusznie |) 
Dlatego też dla każdego z nas, którzy mamy 
zaszczyt reprezentować współobywateli w parla- 
mencie, pader ważną jest rzeczą być w ciągłej 
styczności z wyborcami, dowiadywać się od nich 
bezpośrednio czego Żądają, stosować do tych żą- 
dań nasze czynności. (Oklaski.) 

Jeżeli jest to ważną rzeczą dla każdego po- 
sła, to tembardziej dla członka komisji, mającej 
przedłożyć projekt ustawy tego zznaczenia. 
co ustawa przemysłowa. Czujemy dobrze wiel- 
kość zadania, jakie na nas cięży, zaamy wiel- 
kie jego znaczenie, wiemy jaką rolę stan prze- 
mysłowy w państwie odgrywa, wiemy, że jest 
jedną z podstaw ogólnego dobrobytu Jażeli wjęc 
mamy przedłożyć projekt ustawy przemysłowej 
odpowiadający faktycznemu stanowi rzeczy, mū- 
simy koniecznie być dokładnie poinformowani, 
jakie w tej sprawie ma zapatrywania sam é 
przemysłowy. 

Nie mam wprawdzie prawa i upoważnienia 
przemawiać w imieniu komisji przemysłowej Ra- 
dy państwa, której jestem członkiem, sądzę j% 
dnak, że żaden z moich kolegów za złe mi nię 
weźmie, jeżeli powiem, iż poznanie waszych, pa: 
nowie, zapatrywań jest dla komisji nader poży- 
teczuem i pożądanem (Oklaski). Dotychczas, jak 
to podnosił szanowny mój kolega, poseł Lóblich, 
zadawaliśmy sobie mnogo pracy i trudu, aby do 
dna zbadać kwestję — chcemy i dalej z równą 
energią pracować (Żywe oklaski.) 

Kwestja, n-d którą się, panowie, naradzać 


Z naciskiem wspomina wydrukowane powy- 
żej sprostowanie dyrekcji „Gal. Tow. handlo 
wego” że zajmuje Się oprócz bandlu towarami hła- 
watiemi także eskontem weksli i u lzisłaniem 
zaliczek członkom swoim. Nie przeczymy. Liecz 


dlowe* jest uprawnione kupować i sprzedawac 
wszelkiego rodzaju rzeczy ruchome, towary i 
produkta, tak na rachunek własny jakoteż na 
rachunek osób trzecich dostarczać potrze- 
buych do prowadzenia interesów handlowych 
funduszów Swoim członkom, przez udzielanie im 
pożyczek i zaliczek ma spłaty ratalne lub w ra 
chuaku bieżącym ną podstawie wekali, aktów 
sotarjalnych, hipotek í zastawów — podejmować 
się inkasowaaia na rachunek osób trzecich dsu 
gów, pretensyj handlowych i innych zobowią 
zań — a wreszcie przyjmować, eskontować weksle, 
dawać zaliczki na towary, przyjmować wkładki o 
a-czędności i obce kapitały na czas dłuższy 
it. d“ Jednem słowem, jest to we wszystkich 
szczegółach wybornie obmyślana organizacja 
centralna żydowskiego kramarstwa z genialuem 
wyzyskaniem na korzyść tego żywiołu waszela 
kich udogodnień i korzyści, jakie nastręcza u- 
stawa o spółkach udziałowych z 9. kwietwia 
1873 r. 


żydowskich hurtowników w Czerniowcach, Stani- 
sławowie i Skala. W skład zarządu jsgo wcho- 


Do takich zaś rezultatów doszło 


przemysłowców i znaczna liczka delegatów xe 


Kronawetter i inui, jako reprezentant rządowy 


i komitetu wykonawczego tegoż, którego mam 


przemowie przyjętej hnczaemi oklaskami powitał 


tantem, główną siłę ludności stanowią przemy- 
wiceprezydent styryj- 
skiego Towarzystwa przemy:ł>wago (Grac), po- 
dziękował wieeburmistrzowi za serdeczne przy- 
jęcie, poczem przewodniczący, poseł Lóblich, 


Moi panowie! Kiedy 15. listopada 1881, a 


stować Stan przemysłowy w Anstrji od 20 lat 


macie, wżnosi się ponad zwykłe dzieańć Sprawy; 
interes przemysłowców, bez względu na narodo" 
wość i polityczne przekonania, jest w całej mo- 
narchii jeden i ten sam. (Żywe oklaski.) 

Widzimy, że wszędzie dobrobyt upada, a do- 
brobyt opiera się na przemysłowcach i wieśnia- 
kach. Musimy więc starać się pomódz jednym i 
drugim 

Będąc reprezentantem jadnego z najważniej- 
szych miast prowincjonalnych, kowa, mara 
za Szczególny obowiązek strzedz i bronić inte- 
resów przemysłowców. (Brawo.) Bądź:ie przeko- 
nani, moj panowie, że cała komisja przemysłowa 
Rady państwa, zajmrjąca się wypracowaniem 
projektu ustawy przemysłowej, śledzi pilnie wa- 
sze uchwały, i że będą one dla niej dyrektywą, 
jak należy postąpić, aby podnieść ogólay dobro- 
byt. (Żywe oklaski.) 

Przewodaiczący Reitter podziękował hr. 
Mieroszowskiemu, i komisji przemysłowej za ży- 
we zainteresowanie się sprawą i wyraził proś- 
bę. aby w tej sprawie wszyscy posłowie porzu- 
cili partyjne stanowisko i połączyli się dla pod- 
niesienia przemysłu. Wreszcie zaproponował, aby 
wybór referentów i ułożenie programų pozosta- 
wić biarowi. Przyjęto. 

aku: eha ei der odczytał liczne te- 
legramy gratulujące od przemysłowców, między 
Taen, z Krakowa, Bolechowa, Lwowa i Wu 
liczki. Telegramy przyjęto żywemi oklaskami. 
Następnie ułożono główna zasady porządku dzien- 
nego i zamknięto posiedzenie o godz. '/,7. 

Jutro podamy resolucją, która ma być przed- 
łożoną wiecowi do ushwały. 

Jako delegaci korporacyj rękodzielniczych 
biorą udział w wiecu za Lwowa pp. Kasperski, 
ZE M>mocki, Fr. Piątkowski, Waiichiewicz 
i Zaak. 


Krentz miejscowa | raBISCOWA 
Dnia 14 listopada. 


* Termometr ssadł dziś z rana na cztery sto- 
pnie poniżej zera. Słota ustała i i mamy pierwszy 
mrozik na susto, 

* Dzisiaj o godzinie 7. wieczór odbędzie się 
poufne zebranie członków Koła politycznego 
na które wydział wszystkich członków zaprasza, 

* Portret Fr. Smolki wykonany przez W, 
Grabowskiego, a odzuaczony La wystawie w Fila- 
delfi, zakupił Wydział I-by adwokatów i ozdobi 
nim główną salę nowego lokalu w gmachn Towa. 
rzystwa kredytowego ziemskiego. 

+ światło elektryczne na placu Marjackim. 
W handlu optyka Boskowitza przy placu Marjackim 
będzie publiczność miała sposohność przez trzy wic- 
czory przypatrzeć się światłu elektrycznemn w 
kulach z wanjch lampami Swana. 

+ Atanazy Kiciński msjor wojsk polszich z r. 
1868 zniarł ouegdaj we Lwowie w 65 roku zycia. 
Początkowo służył w wojsku moskiewskiem, nastę- 
puie praskiem; w r. 1840 brał synny ndział w 
powstaniu pod Mierosławskim. Po wydobycia się z 
więzienia w Poznenin, emigrował do Włoch i eła- 
żył oficerem w armii wioskiej. Następnie wraz z 
legią polską z powstania węgierskiego udał się do 
Tarcji i brał udział w wyprawach Skiuder baszy, 
a w r. 1863 pod Langiewiczem i Czachowskim n- 
ozestniczył we Wszystkich bitwach. Po upadku po- 
wstania ndal się do Francji, powrócił stamtąd w r. 
1871 do Lwowa. Cześć jego pamięci! 

* Sprawa fundacji ś. p. Hełcłowej, której ry- 
chłe wprowadzenie tak bardzo jest pożądanem, u- 
czyniła ważny krok naprzód. Aktywowanie fna- 
dacji było zależnem od sprzedaży dóbr Radłowa, 
która tak bardzo szła opornie. Otóż jak pisze Ref, 
dobra te nabył ordynat Tomasz hr. Zamoyski za 
sumę 1,200.000 zł. z któ.ej 200.000 zł. ma być 
wypłacone zaraz, reszta sań, t. j. milion zł, w 10 
rocznych rataeh po 100.000 sł. 

* O banka krajowym pisze Czas: „Mecenas 
Wrotnowski udał się vezoraj z Krakowa do ma- 
jątka swego Łęki w wadowickiem. Jutro podaży 
do Lwuwa dla przedsięwzięcia przedwstępnych , rac 
dotyczących ukcnstytuowa ia się banku krajowego, 
którego zarząd i biura mieścić się bęłą w jednem 
ze skrzyseł gmachu sejmowego. Poczynione już 
zostały potrzebne w t.j mierze przygotowania. P. 
Wrotnvwski zabawiwszy jakiś egas we Lwowie 
skoro dyrekcja ukonstytuje się, uda się do Wat- 
szawy dla uregulowania iuteresów, których zna- 
czną część obejmie syn jego, znany z wysokich 
zdolności mecenas warszawski, — Otwarcie zaś 
banan krajowego .astąpić będzie mogło prawdopo- 
dobnie dopiero koło Nowego Roku." 

P. Sięk pr-yjął również ufiarowaną mu posadę 
dyrektora banka, 

* Strategiczne linie kolejowe. W programie 
mi istaa wojny co do tudowy nowych linij strate- 
gicznych jest wskazaną budowa linii uzupełniającej 
alicyjską kolej Transwersalną Kraków-Ośięcia i 
Żywiec. Mosty Wielkiego strategicznego snacze.ia 
jest także linia Stryj- Munkaus, wytkujęta 
jaś w programie z r. .874. Obecnie minister 
wojny zawiązał rokowania z rządem węgierskim 
aby przyzwolenie Węgrów na badowę tej linii 
u yskać 

* Masło galicyjskie odniosło na wystawie trye- 
steński j świetny tryumf, przyznany też przez 
wszystkie pisma ni: mieckie. Sąd wystawowy przy- 
znał pierwszą nagrodę p. Bol. Augustynewiczowi 
z Kniaża za jego masło herbaciane, Odznaczało 
się także masło pp. Tad. Laugiego z Ostrowa, p. 
E :munda Kraiń.kiego z Ustrzyk 1 G. Zaleskiego 
z Iskania. 

" Sandacz jest rybą smacznę i popłatną, i da- 
rmy się » ybornie w stawach i jeziorach, dlstege 
guleżałoby go wnich rozmnożyć, a nawet dać mh 
przewsgą uad szczupakiem. Możaość ku temu podal 
p. Gostkowski właść. dóbr Tomice pod Wadowicami, 
(poczta), albowiem zajął się chowem sandacza w 
stawie do tego urządzonym i dochował zię t. r. 
mnogiego narybku, który dla pożytku obywateli 
postanowił zbyć po niskiej cenie, bo kopę po t sir. 
Narybek ten jest obeenie 7—10 ctm. dlugi, a więc 
dostateczułe odchowany, aby mógł u.ikać wielu nie- 
bezpieszeństw, dlatego byłoby do życzenia, aby 
obywatele korzystali s nadarzającej się dobrej spo- 


daczami od p. Głostkowskiege sprowadzonemi — Że 
szczapak wytnie znaczną ich ilość, tem się nie wy- 
pada zraćab, bo pozostałe okazy sowicie wynagro- 
dzą poniesione truiy i koszta, Cseść p. Gostkow- 
skiemu za jego pracę wielce pożyteczną. 

* Tanie bydło do zakupienia. Na wezwanie 
ministerstwa rolnietwa podaje komitet Towarzystwa 
gospod. galic. do wiadomości właścicieli gorzelń 
jakoteż gospodarzy w ogółe, że w Tyrolu, a oso- 
bliwie w dolinie t. z. „Pusterskiej" i w dolinach 
przyległych, które niedawne strasznemi powodziami 
aawiedzone zostały, zrajduje się nadmiar bydła 
rozpłodowego jakoteż zdolaego do opatu przedniej 
jakości — dla braku paszy — po bardzo niskich 
cenach do rabycia, 


soebacósł i swe wody obficie zarybili młodami san- .. 


mi wynn? 


p w 


awa 


sz sdm a m 
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Nadlmienia ptzytem komitet, iè przewodniczący 
powiatowych Towarzystw rolniczych w Brunnekn, 
Welabergn, Sllianie i Liang gotowi są nabywcom 
(którzyby ze stosunkami tyrolskiemt 'rie byli obe 
znani) wszelkich żądanych wyjsńnień za zgłosze- 
niem nd ielać. 

* Z ullcy. Otrzymaliśmy następnjące piemo: 
Wczoraj, t. j. 10. listopada b. r. o godzinie 4tej 
popołndnin byłem naocznym śniadkiem następują- 
cego zwałtn: 

Wozem fnrweskim wieziono siano do koszar 
ułeńskich w Czerwonym klasztorze pod Wysokim 
Zamtiem; otóż kiedy już próżny wóz wracał ulicą 
Teacytską, prawdopodobnie wcźnica fnrwez jeszeze 
rek'nt, nie umiał dobrze prowadzić koni, a te zbo- 
czyły na mur szpitala Sióstr miłosierdria, towarzy- 
stący temu wozowi warhmiatrz od farwezów, przy 
skoczył ku wcżiicy, wyrywa mu bicz s ręki i 
przekleństwem „dn yerfinchte Bertie“ bije go g: ubszym 
końcem przes 10 minut po głowie tak, że na chwiię 
przytomność atraćił; zamiast zaprzestać, bił dalej 
po pleeach, poczem się znowu biedny żołnierz oc 
knął; przechodząc, zobaczywszy ten gwałt. krzy- 
krątem na ©achmistrza! Stój bo kara cielesna dla 
wojska jaż dawno zriesiona! lecz o mi odparł, 
„ich lasse Sie gleich arretiren* zaciął konia i po- 
gial. 

Na nieszeręście nie byłe ani policjanta, uni 
żadnego mężczyzny pod ręką, parę tylko kobiet 
p'zechodzących przeklinało wachmistrza, że się pa- 
wiwi nad naszemi dziećmi, 

Kiedy wachmiatrz pogonił naprzód, zapytałem 
tego biednego farweva, jak on się nazywa, odpo- 
wiedział, śe nio wie, a gdy go zapytałem o jego 
wlasne imię, milczał — snać obawiał się. Lecz 
połczas bicia przechodził pewien ułan do kos:ar i 
musial? znać tego farweza, bo mówił do kobiet 
przeskodrąn, „o jak hijut S łoninka z 4lej esk- 
drony z kasarni na Zółkiewskiem*, 

Będąc z daświadczenia przekosanym, że cy- 
wilnego skarga u bezvośred:ich prz łużsnych * oj 
skowyth na ric się rie przyja; zanissłem skargi 
pisemną do jeneralnej komendy i do komeauy Wer 
nerowskiej kasarvi w celu wyśledzenia tego wach: 
mistrza i furweza, ażeby po oględzinach przes l 
karza wojskowego, ten czyn otarsająey godność i 
uczucia ludzkie, stosownie został ukaranym. M. J. 

* Nowe edkrycie w chemii. Proegląd lekarski 
zamieszcza na czele ostatniego numern wiadomość 
o świetnem odkryciu, nszynionem przez rodaka na 
szego dr. Jana Horbaezewskiego, asystenta pref 
Ludwiga w Wiednia, Odkrycie to polega na tem, 
że dokonał on drogą amtnczną syntezy kwasn mo- 
czowego Rzecz to jest niesłychanej wagi w dzie- 
dzinie chemii, bo daje dowód, że możemy za pomo- 
eą środków, jakich nam dostarczają laboratorja, 
tworzyć wysoce skom likowane ciała organiczne, — 
Prof Ludwig doniósł dnis 8. b. m. tntejszemu To- 
warzysty u lek, o świeżcm tem odryciu i nazwał je 
pamiętnem oraz posnwającem naprzód nankę. O ro- 
związanie tego zaganienia silili się napróżno pier- 
wszorzędni chemicy, jak Liebig, Strecker, Bayer, 
Kolbe, a przedewszystkiem Wóhler. 

Towarzystwo lekarskie w Krakowie uchwaliło 
przesłać drowi Horbaczewskiemn, którego nazwisko 
obiega w tej chwili świat cały, dyplom na członka 
koresp; i wyrazić mn powinszowanie z powodu 
śwetnego jego odkrycia, 

* Peżar. Dnia wczorajszego o godz. 5. popo» 
ładnia wybuchł kominowy ogień w domu |. 5 ulica 
Starozakonna, a okołe godz. 8. wieczorem w ba- 
mienicy L 96 Rynek, od którego część sufńtn I. i 
II. piętra zgorzała, W obydwu wypadkach szybka 
pomoc straży pożarnej achyliła niebezpieczeństwo. 

* Dary. Dla wdowy po urzędniku Z., która 
teraz z córką Gd kilika miesięcy obłożnie i bez 
wszelkiej pomocy leży chorą, złożyli pp. Z. M. 
1 złr, L. Kowalski 1 złr. 


© Muzeum przemysłowo w ratusza codziaznie 
oł godz. 9. śe 1. w penieśziałek 50 e. w isne 
2 


(dzie $0 


© Muzeum hr. Dziodnssyckiegą ulica Toutralna 


otwarte w środę i sobotę sd 11. s rana do A. ge: 


êziay popołud., w święta i niedziele od 10. de :. 
godntey. 

© Mazcum caklndu nar, im. Ossoiiżskich otwarte 
eodziesnia — prócz świąt oż godz. 9 ło 1, 
Nadto we wtorek i piątek po poładniu od 8-—Btej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 

* Jutro we środę: Św. Leopolda. — Św. 
Akepsyms. 

*  Wiądomeści policyjne z dnia 18, b, m. 
Straż policyjna njęła sprawców kradzieży dokona- 
nej dnia 11, b, m, z wozu p. J. Śz. i wyszukała 
część skradzionych rzeczy. 


Wiuniki. Daia 8. t. m. wybuchł w środka 
wsi pomiędzy domami około godziny litej w nocy 
pożar, który ogarnął w mgnieuin oka całą stajnię, 
w której stała para koni gospodarza Wiosny Grze- 
gorza. Zawdzięczyć należy tylko rychłema szja- 
wionin się sikawek z c. k. fabryki tytonin, nrzę- 
dników tak fabrycznych jako i sądowych. że ogień 
nie pochłonął nic więcej jak tylko tę stajnię, w 
któsej konie zginęły. —- Szkoda wynosi okiło 200 
złr. W. J. 
— Kraków, 15. listopada. W dzień áw. Marcina 
udała się dv Juva Matejki aeputacja żrako « skiegu 
cechu malarzy, od dawnych wieków istuiejącego i 
wręczyła mn dyplom na członka cechu: Dy,lom ten 
na pergaminie opiewa: „W imię T:ójcy Przenaj- 
świętszej, N. P. Marji i św. Ł.kasza My staisz, 
i podstarszy zgrumadzenia mujstrów malarskich 
lakierniczych i pożłotniczych uradziiiśmy, iżby czy- 
niąe ten saszcsyt cechowi naszemn. prosić IMci 
W ielmożnego pana Jana Matsjkg, mistrza msala; st~ a 
polskiógo, do przyjęcia nczestaictwa w oschn jako 
„majstra nad majstrami* z przywilejami, jakiomi 
tylko cech malarski krakosaki od naj swniejsrych 
<zasów przez kiólów polezich udaroravym Został. 


"Frawdriwvść niniejszego dyplomn stwierdzoną Zo 


sala własnoręcznemi podpisami i pieczęcią eecht. 
W Krakowie w dsień św, Marcina d. 11. listopada 
1883 rokn.* 

Według przywilejów nadanych cechowi przez 
królów polskich żaden choćby najznakomitszy ar- 
tysta nie mógł trudnić się pracą w zwoim zawo- 
dzie, jeśli nie należał do cechu. Ztąd też i Wit 
Stwosz, Borecci, Dolabella i inni wielkie mieli 
kłopoty. 

Wszoraj w auli uniwersyteckiej odbyło się z 
wielką uroczystością pożegnanie ustę.ującego re- 
ktora dr. J. Kuczyńskiego, obecnie emeryta, do któ- 
regu przemawiali z tej okarji ks. rektor Pelczar i 
prof. Tarnowski, tudzież prezes czytelni akademie- 


kiej w. imienin młodzieży. 


„Gęsi i gaski” Bałackiego wystawione wczo- 
raj po raz pierwszy na scenie — nie nssprawie- 
dliwiły wielkich pochwał przed wystawieniem. 


Nowa zabawa w Warszawie. Donoszą wła- 


śnie, iż wkiótce zawita do Petersbnrga a ztamtiąd 


zjedzie do Warszawy chińskie towarzystwo arty- 
stów dramatycznych i operowych, które będzie da- 
walo widowiska w chińskim języku. Dla urozma- 
icenia przedstarień*śpiewacy i śpiewaczki przepis 
tają popisy wokalne sztukami gimnaztyesnemi. 


Wiadomości literackie, naukowe | artystyczne: 


— Ogłoszenie konkursa „Macierzy 
Polskiej”, Rada wykonawcza „Macierzy P:i- 
skiej“ rozpocząwszy działalność swoją od zamó 
wienia kilkn dziełek popularnych u autorów już u- 
znanej w lndowem piśmiennictwie zasługi, (z któ- 
rych to prac, nie wszystiie dotąd wykończone zo- 
stały, z pomiędzy zaś wykończonyeh, oddają się 
właśnie w tych dniach do drukn dwa utwo:y t. j. 
rzecz p. Zygmunta Gawareckiego pod tyt 
„O złem a dobrem gospodarowaniu”, i pismo pżna 
Jniinsza Starkla pod tyt. „Lekaratwo na biedę“) 
uxnaja za peżąłane otworzyć przystęp do współ- 
działania w swem wydawnictwie i szerszym kołom 
świzta literackiego, a to: 

1) przyjmują do publikacji także i nie zamó- 
wione prace, nadayłane zkądkolwiek bądź w przed- 
mietach dowolnie przez autorów wybranych, byle 
by tylko te roboty rzeczą i formą zupełnie ołpc- 
wiadały celowi ; 

2) ogłaszając od czatu do czarn konkntsa n% 
wypracowanie książeczek o temacie wskazanym i 
w ten sposób powołując i mniej dutą1 zaane może 
nowe siły do pomocy w tak trudnej a ważnej spra- 
wie moralnego i materjaltego przez oświatę pod- 
niesieria lidu naszego. 

Podając niniejszem tę gotowość swoją przyj- 
mowauja i rzeczy niezamówionych, do wiadomości 
publicznej, obwieszcza Rala „Macierzy“ jak na 
teraz trzy konkursa s terminom do końca stycznia 
1888 r. a to w następujących przedmiotach: 

a) na książsczkę o wzsjem-ych obowiązkach 
w rodritie ; 

b) na książeczkę o poszanowaniu wławneści; 

c) na dziełko popularne w przedmiocie wete 
rynarji ludowej, 

Jako hosorarjam ofzruje „Macierz Polska“ po 
80 zł. w. a. od jednego arkusza asuku, o szesna- 
atu stronicach, w mał j ósemce, D.nk ciuero. ' 

W brosznrce O „Rodzinie“ (2 do 3 arkuszy 
«<rnku) życzymy sobie pracy, któraoy przypomniał. 
luio-i, jakie są cbowiązki i prawidi:ode wzajemne 
stosunki ezłonków rodziny do siebie, wystawiaja: 
ważność i nieodzowną konieczność takiego wzott- 
wego w gronie rodziunem pożycia, błogie skutki 
ogżania ku zrównasia się 2 takim wzorem, a przy- 
krości i niedoli tak dla rodziców, jak dzieci, a po- 
średnio i dla społeczeństwa całego, w razię prze- 
ciwnym. — Dla uniknienia zbytuiego moralizowa- 
nia, ma rzecz być ile możaości ożywioną pozykłs- 
dami z najbliższogo potocznego życia w odnośnych 
aforach społecznych. 

W książeczce o „Poszanowanin wla- 
uności* (2 ark. druku), piszący rozwinie w spo- 
sób odpowiedni pojęciom ludu teorję własności, opar- 
tą na prawach powszechnie o niej obowiązujących, 
z usiluą dążnością rosbndzenia świadomości, jak 
świętem i nietykainem jest cudze mienie i jak 
wstrętne a szkodliwe są następstwa zawiści lnb po- 
żądania cudzej własności ile, że każdy dójść może 
w godziwy sposób do wlasnego, odpowiedniego sis- 
nowi swemu majątku, a to przez pracę, trzeżwość 
i oszczędność. 

W dziełku wreszcie o „Weterynarji ln- 
dowej (5 do 6 ark. draku) autor prawdziwie i 
fachowo obeznany z przedmiotem , wyłozyć ma 
przystępnie i popularnie anatomię i fizjoiogię zwie- 
rząt domowych najczęściej w gospodarstwie rolnem 
używanych, o ile to dla inau jest koniecznie do 
wiedzenia potrzebnem. 

Następnie opisze najzwyklejsze choroby bydła 
domowego, tak zewnętrzne, jakoteż i wewnętrzne, 
i poda środki zaradcze do ratowania go % uwagę, 
nA przesądne a zupełnie bezaknteczne tych chowów 
traktowanie a równieź nie zaniedba wskazać na 
pomoc, jakiej potrzebuje bydło w razie porodu, 
W zakończeniu podać ma autor krotką nankę ob- 
chodzenia się ze Żrebcami i instrnkcję kucia koni. 

Styl wszystkich tych trzech brossunrek ma być 
popularny ; język wolny od niepotrzebnych prowia:- 
cjonalizmów i szortkiej rnbaszności, słowem cżysty 
i poprawny, Manuskrypta z dołączeniem nazwisk 
autorów w zapieczętowanych kopertach mają być 
nadsełane na ręce podpisanego presesa Rudy wy- 
konawczej „Macierzy polskiej” (w gmachn Ossoliń- 
skich), Nagrodzoue rękopisma „„Macierz* drakować 
będzie z prawem tylko jednorazowego nakładn, 

Wszystkie pisma polskie uyraszamy O podanie 
do władomuści niniejszego Konkaran, 

Lwów 2, listopada 1883 r. 

Antom Małecki, przewodniczący. Władysław 
Bełza, tekretzrz. 


Gospodarstwo, przemysł I handel 


Sprawozdanie o wynika reszty jzbiorów i o 
stanie zasiewów ozimych we wschodnich powiatach 
Galieji, ułużone z zagortów statystycznych Towa- 
rzystwa goszodwrskiego. 

Podając niajejszo ostatnie w roku bieżącym 
sprawozuanie o plonie żniw tegorocznych, przystę- 
pajewy do uzupełnienia doniesień w przedostarniem 
uasa6m zawartych sprawozdania Z tą nnagą, że 
piguasa w ciągu puździernika pomimo częstych de 
szoaów Bprzyjuia w ogóle robotom polnyw, uczwa- 
lając ukońwayć pomyśluie rosztę ubioru kartufli i 
buraków, a zarasom wziąć sią do orki pod zimę. 
w powiecie zaleszczyckim spadł pierwszy  Śuieg 
jua dnia 14. paźaniernika po dłnższy czas trwają: 
uej puamsae, W górach okuło Delatyna spaaiy zua- 
uzne śniegi dnia x4 paźlzieruika A ania 19. i 25. 
tegoż miesiące pier WaZu pojaniły się mrozy. 

PoprZeunie duulesienia o WynskN gbivrów uan- 
połuiawy jak następoje : 

Kartofli w ukolicach Kamionki Siramito- 
wej zebrano ceuulek 40—50 korcy z moga, w 
uRolionch Dynowa 1 Brzosowa wydały Kasufls 3 
siara, l. je du 40 korey Z murga; pod otarem Mia: 
stom tylko 26 Koroy ; pudubatua w Namvorskiem 
oaoło Cnyrowa wydały zaiedwo awa Ziarna plonu; 
w ukolicy Znrawna va 15—77 a w samom Zura- 
wnie 147 hox. Poa Wojunowem 45-30 kusy, 
w Lisowcach nad Seretwm 80 nail, W okulicacu 
nozowy zebrano Z morga: Huchset,fakich 70, ce» 
buiox 40—50 korcy, w Zbarazkiem 60—70. korcy; 
w gó.ach pod Dselatynem po 52 heatl. przeciętnie. 

Kukurndzy tamże wydał mozg zaledwo 7 
hektl, w Lisowcach 950, około Wujułuwa 4—5 
xoroy, w okolicach Zarawna po 10 hektolitrów. 

Buraków w Mamionce Strnmiłowej zebrano 
100—180 korcy z m.rga; W okolicach Brzozowa i 
Dynowa po 80 cetnarów metr., pod Starom Miastem 
po 40 korcy, w okolicach Radek 200 cetu., poa 
Żaruwnem 50—100 hektl., w Znrawuie 184 hgul. 
pizeciętnie, Aoło Wojniłuwa po 100 korcy, nad 
„eretem 880 cetn. metr, w okolicach Kozowy do 
90 korey, w Zbarzskiem i na kodola 100—140 
korvy. - 

Kapnsty wycięto z morga w Sanockiem 
po 210 cetn. metr., ozułu Budex po 35—40 setek, 
pod Chyrowem 120 kôp, w okolicach Zurawna 150 
do 200 metek, okuło Lisowiec po 228 cetn. Metr., 
w okolicach iKozowy po 16 setek. 

Oziminy w ogóle pięknie wyglądają, 2 na- 
wet najpóźniejsze przy dźdżystej Ovechnj jesieni 
powschodziły dobrze. Nujgoruej wypadły siane w 
posnobę w połowie wrześniu, kóŻiejsze są leýszo. 

Rzepsk okolo Kamionki Seramiłowoj średn, 


w Samborakiem dość dobry, w okolicach Rozdoła 
wyborny, około Wojniłowa dobry, miejscami ś edni 
około Kozowy dobry, podobnież w Abarszkiem. 

Pszenica w okolicach Kamionki Strnmiło- 
wej  czesna dobra, późna zła; w Sanockiem w o- 
góle dobra. W pasmie podgorskiem z powodu ałej 
by bardzo spóźnionej, teraz zaleiwo wschodzi, W 
Samborskiem w ogóle dobra, pod Chyrowem śre- 
dnia, w okelicach Rozdołu dob'a, tożsamo wokoło 

srawna, Lachowice i w całym powiecie żydaczow- 
skim. W oxolicach Kozowy wczesne pszenice są do- 
syć dobre, późałejsze po ciepłych deszczach popra- 
wiły się i bardzo ładne Na Po'oln wczesne dobre, 
późne złe; na Pokncią koło Delatyna dobra. 

yto trzyma się wszędzie podobnie jak psze- 
nia. W okolicach Kamionki bardzo późne żyta 
wcale dotrchczas nie pows'hedziły W Sanockiem 
i w okolicach Starego Miasta Ż:ta bardzo piękne; 
w Samborskiem zresztą śretnie. Ok ło Rozdołn, Zn- 
rawn«, Zyda zowa dobre. W Znaraz-iem i na Po- 
doiu w ogóle wczesne dobre, późne zła. 

Koniczyna wiosenna przewaźnie piękna. 
W okolicy Roek średala, pod Chyrowem dobra; 
tożsamo koło Żarawra, R:zdołn, Wojniłowa i Ko- 
zowy. Pod Zbarsżem bardzo piękna; podobnie na 
Pokuciu, 

Orka zimowa vszęlzia jnż ukonczona, lub 
sa nkchczenin. Ostatniemi czasy pogoda bardzo 
sprzyjała, więc i tam nawet, gdzie się począttowe 
spóźuiono ż oraniem, zdołano powetosać spóźnie- 
nie i nokończyć pokłady pod zimę, 

Robotnika płacony w ciągn miesiąsa paź 
dziernika jak następuje: > 

W okolicach Kamionki Stramiłowej brała dziew- 
ka do kopania kartofli po 40 centów dziennie, ko- 
sarz 50 ct. i wódkę. 

R hocizay ciągłej dostat za najem w tamtej 
szej ok.licy niepodobna  Uskarzają się też bardz: 
w tamtych stronach 2: opieszałą robociznę. Przed 
gołziną dziowiątą rano rpbotnix w pole nie wyj- 
dzie. W sanockiem płacono dzień piesry 25 ct., 

łągły 1 zł. 60 ct., pod Chyrowem dzień pieszy 
20 80 et., ciugły 2 zł. Tak samo w okolicach 
Rozdoła. W pobliżu Żarawna płacono dzień pieszy 
30 40 ct., ciągły I zł. 50 ct., ale na brak robo- 
tnika bardzo się nżalano. W ckolicy Lisowiec nad 
Seretem płacono dzien pieszy ro 25—40 ct, cią- 
gły 1 zł. 50 ct, png poczwórny 3 zł. do 3 sł. 
50 et. od morga. Tani stosunko r.botnix był na 
Poiola. W Zbaraskłem płacono dzłeń pieszy drogo 
po 35 et. ale ciągły tylko po 1 zł. W okolicach 
Wojniłowa dzień pieszy kosstował 20 —25 ct., sia- 
kiernik 30 ct. WY sambosrkiem płacono dzień pie- 
szy po 80 ct., ciągły po 2 zł. 

Z pod Zbaraża 7. listopada. Chociaż już 
dwukrotnie straszyła ras w tym roku przedwcze- 
sna sima w październikn, to jednakże po kilku 
dniach ałoty i śnieżnicy, ociepliło się, schną pola i 
nastaje dość dobra pora do wschodzenia w tym 
roku spóźnionych zasiewów i przygotowania upra- 
wy pod jare zasiswy. Mimoto, szczególnie średnie 
zasiewy, które musiano w czas'e parutygodniowej 
wrześniowej suszy, przy silnych wschodnich wia 
trach robić, nie bardzo są obiecujące, a wbrew re: 
gnie, lepiej wyglądają całkiem różne, tylko otawy, 
których kośba i zbiór przypadły w czasie suizy 
wrzeń iej, ndały się tak dobrze, jak to tylko ży- 
czyć sobie można, a co gospodarzy wiejskich przy 
tegorocznym fatalnym zbiorze pierwszego siana i 
koniczu pociesza i ed wielkiego braku paszy o- 
chroni. 

Ale żę w gospodarstwie prawie zawsze co 
zsgraża, tak się taż dzieje i w tym rokn, oto ria- 
ałychana mysznią puatoszy ozimięy | konieze, 
najzupełciejsza stagnacja w handlu zbożowym, na 
wet przy najniższych cenzch, nie przyczynia się do 
podniesienia humoru, gły nadto tu i ówdzie zaczy- 
na w skntek mokro zebranych zbóż a idącej w ślad 
zatem stęchłej paszy, pojawiać się zaczyna zaraza 
śledzieny pomiędzy bydłsm i końmi i decymować 
obory, a my w żaden sposób nie możemy się do- 
czekać ustawy o dozwolenin sprzedaży taniej tak 
zwanej bydlęcej soli, którn jedynie jako skuteczny 
prewencyjny środek może nas od tej i od itnych 
chorób bydlęcych ochronić, Niechby Koło polskie 
w Wiednin choć tę małą atyle dla nas ważną konce 
sję uzyskało od miiistecjnm handlu — wszak w 
Kole zasiada dnżo wiejskich gospodarzy, którzy 
doskonale wiedrą, jak taka ustawa jest pożądaną i 
z jakiem pragnieniem oczekują nań gospodarze wiej 
ssy, szczególnie w tym roka z powyżej przytotzo- 
nej przyczyny. 


Ea ZEEEĄ 


Tolegramy Gaz. Nar. i ostat. wiadomości 


W sprawie odkrycia w Budapeszcie fabry- 
kacji bemb, o czem donieśliśmy dnia wczoraj- 
szego, otrzymano bliższe szczegóły o osobistości 
obżałowanego. Odejmują one całej sprawie wszel- 
kie donioślejsze znaczenie. Andrzej Horwat jest 
bowiem z zamiłowania ogniomistrzem (pirotech 
nikiem), i już przed niejąkim czasem ofiarował 
austrjackiemu ministrowi wojuy swój wynalazek 
za żądaną przez siebie kwotę 10.000 złr. Z fa- 
brykacją swoją nie nkrywał się bynajmaiej, a 
tylko dia bezpieczeństwa prowadził ją w odle- 
głem od mieszkań zabudowania. sledztwo pro- 
wadzi się też na wolnej stopie. 

a z = 

Z Charkowa donoszą, że tameczny sąd wo- 
jenny skazał nihilistę Biełonsowa na karę śmier- 
ci przez powieszenie za to, że chcąc uciec z 
więzienia i aby subie utorować ucieczkę, zabił 
dozorcę więziennego. 


* 
* * 


Kreusetg. przynosi nam artykuł pióra je- 
dnego z wojskowych pruskich, w którym z całą 
powagą i zupełnie na serjo postawiony jest 
wniosek, aby mocarstwa zajęły się wynalezie- 
niem sposobów stosowania dynamitn do prowa- 
dzeaia wojny. Ponieważ dynamitu nie można ja- 
ko navoja używać do dział i karabinów, więc 
autor proponuje, aby przywołać do życia dawne 
proce starozytne, jakoteż owe ich kusze, za po- 
mocą których Rzymianie z odległości kilkudzie- 
Sięciu lub nawet kilkuset kroków ciskali olbrzy- 
mie kamienie. 

Przy dzisiejszem wydoskonaleniu mechaniki 
łatwo będzie zbudować takie kusze, z których 
na odległości 500 metrów można będzie cisnąć 
bryłę dynamitu. Wyobraźmy więc sobie spusto- 
szenie jakie w szeregach nieprzyjacielskich lub 
w mieście obleganem wywoła cetnar dynamitu 
wyrzucony z takiej procy! Wprawdzie powiada 
sutor, będzie to trochę niehumanitarnem, ale ta 
niehumanitarność będzie tylko pozorną, bo ko- 
nieć końców, zdaniem wielkiego Moltkego, mi- 
strza Prusaków na polu humanitaryzmu, zada- 
niem wojny jest właśnie jak aajszybciej znisz- 
czyć wroga i przez to pozbawić go możności 
długiego stawiania niepotrzebnego oporu. 

bd * 
* 
Wiedeń d. 14. listopada. (Pryw) Zmowa 


zecerów trwa dalej; około 1.500 zecerów przy- 
stąpiło do zmswy. 


cja węgierska nie chee przystać na okrojenie 


gacja przedlitawska zapewne przystąpi na wal- 


skiej. 

Split (Spalato w Dalmacji) d. 14. listopada 
(Pryw.) Wczoraj wybuchły tu tumulty; wielu jest 
rannych. (Wywołali je zapewne centraliści Wło 
sey przeciw narodowcom; pr. r.) 


czym Jiczyn-Ilemaice (Gitschin-Starkenbach) wy- 
brany do Rady państwa radca dworu Neupauer 
z Wiednia (Czech.) 


towa delegacji austrjackiej zatwierdziła sprawo- 
zsgraaicznych, które jest eo do głównych  ustę- 


Przy obrzdach nad kredytem okkupacyjnym (spra 
wozdawca p. Grocholski) odpowiedział miaister 
Kallsy na zapytanie sprawozdawcy co do stanu 
rzeczy W krajach okkapowznych. Wrażenia, ja- 


jach okkupowanych, były, ogółem wziąwszy, bar - 
dzo pomyślne i zadowalające. Mam nadzieję, że 
cierpliwością i wytrwałością, tudzież zastosowa- 
niem niezbędnych środków materjalnych pokona - 
wy terndaości, i utWorzymy stan rzeczy, 
z:dośćuczyni cywilizacyjaym zadaniom i wyjdzie 
tym prowiucjom na dobre. 


delegatów oświadcza minister : 
jaśnienia co do sposobu myślenia luduości bo- 
śniackiej. Mojem zdaniem , ludność pojednała się 
z okkupacją, a na każdy sposób dójdzie do tego 
w pewnym czasie, co zresztą od naszsgo stano- 
wiska i od rozwinięcia siły materjalnej zależy. 
Mogę zapewnić, ża podatki wpływaj 
gowina nie wygląda jak pustynia 


i szkół ladowych, w których językiem wykłado- 


kopalnianych jest dotąd mały, gdyż dotąd tylko 


Budspeszt d. 14 listopada. (Pryw.) Delega- 
100.000 złr. w kredycie okkupacyjnym, i dele 


nem posiedzeniu do zdania delegacji węgier- 


Praga d 14. listopada. W. okręgu wybor- 


Budapsszt d. 14 listopada. Komisja budże- 
«danie referenta, br. Hiibnera, do bndżetu spraw 


wów tylko parafrazą oświadczeń rządowych. — 
xie otrzymałem podczas objażdżki mojej w kra- 


który 


Na dalsze zapytania sprawozdawcy i inaych 
Trudno dać wy- 


a Harce- 
i adźlisy nie 
istnieją na wieiki rozmiar. Przy rekrutacji ni- 
gdzie nie używano przemocy. Muzułmanie po- 
kładzją wielką nadzieję w przyszłości i posyłają 
swoje dzieci do szkół. 

Najtradniejszą rzeczą jest załatwienie kwe- 
stji agraryjnej (włościańskiej). Chwila, gdy mo- 
Żua ją bylo na wielką skalę rozwiązać, minęła. 
Przy obecnej wielkiej różnicy między północą a 
poładniem niepodobieństwem jest jednotliwe roz- 
wiązanie. Wszystkie formy rozwiązania byłyby 
dobre, prócz owej, aby monarchia do tego się 
przyczyniła, co zresztą jest niemożliwem. Staro- 
stowie studjają tę sprawę; begów (właścicieli 
ziemi) i kmieci należałoby zaspokoić. Szorstkie- 
go antagonizmu między wyznaniami niema. Rząd 
dąży do rozwoju medźlisów (Rad) krajowych. 
Sądy aseaorskie (pośrednie między sądem mo. 
narchicznym a przysięgłych) nie istnieją w 
Bośnii. 

Następnie poduosił ministar Kallay, że pa- 
cyfizacja postępuje i jest nadzieja rychłego jej 
dokonania. W Hercegowinie wpływają podatki 
regularniej niż poprzód. Rząd stara się krajow- 
ców wciągnąć do słażby administracyjnej. Szkol- 
nietwo stoi wprawdzie bardzo licho jeszcze. Tu 
daje minister wykaz utworzonych juz gimnazjów 


wym (? — tu jest jakaś luka w telegramie; p. 
r.) język niamieski zaprowadzony jest jako obo- 
wiązujący. Dochód z lasów jest z powodu bra- 
ku dróg mały. Liczba bydła trochę się podnio- 
ała. Haudel istnieje tylko w niewielu miastach. 
Organom rządowym nakazano, ile możności fo- 
rytować podaiesienie handiu. EE bogactw 


węgiel brnaatuy znaleziono. W kołach urzędni- 
czych zdarzały się wprawdzie czasem malwersa- 
cje, ale zgoła mie tyle, jak twierdzono; zresztą 
skutkiem zarżądzsnia ostrych Środków nie za- 
szedł juź żaden nowy wypadek. Z wyjątkiem 
Serajewa urzędaicy na tyle władają językiem 
krajowym, że mogą bez trudności komuaikować 
się z ludmością. 

Wracając do kwestji agraryjnej, odpowiada 
minister Kallay p. Plenerowi, że podanie spo- 
sobu rozwiązania jej byłoby tem mniej na miej- 
seu, ile że łatwo mogłoby się obndzić pewne 
nadzieje, Pojedyncze spory agraryjue starosto- 
wie załatwili. Kataster będzie do trzech lat 
przeprowadzonym. Co się tyczy kolonizacji, do- 
tychczas tylko jedną osadę założyli koloniści z 
Wirtembergii. Uważam kolonizację kraju na 
wielką skalę za rzecz jak najbardziej pożądaną, 
i będę ją forytował. 

Poezem żądany kredyt uchwalono, okro- 
iwszy tylko pozycję 2. o 100.000 złr. 

Następne posiedzenie we wtorek wieczór. 

Petersburg d. 14. listopada. Wedłag Strany 
zamierza minister wojay zbudować w r. 1883. 
dwa pancerniki, trzy krążowce i dwie łodzie ka- 
nonierskie dla Bałtyckiego morza a dwa pancer. 
niki dla Czarnego morza. 

Bukareszt d. 14 listopada. Potwierdza się, 
że Ceerps został mianowany posłem we Wiedniu 
na miejsce Balaceana. 

Rzym d. 14 listopada. Dziennik urzęłowy 
ogłasza numiuację Nigry na ambasadora w Lon- 
dynie. 

Londyn d. 14 listopada. W Izbie niższej o- 
świadcza Dilke, że niepodotna dać wyjaśnień co 
do rokowań. toczących się w Paryżn między 
Francją a Howasami (lud wyspy Madagaskaru). 
Rząd angielski zajmuje się stsrannie tą sprawą 
z powodu ważności interesów Anglii w Mada- 
gaskarze. 

Konstantynopol d. 14. listopada. Porta ob- 
staje przy tem, że obecność komisarza tureckie- 
go w Kairze jest konieczną i pożyteczną. Am" 
basador turecki w Londysie Mąssurns basza o- 
trzymał zlecenie przedstawić to powtórnie lor- 
dowi Grandvillowi. 

Kalr d. 14. listopada. Niemal dziesiąta część 
wojska angielskiego zachorowała. 


Przyjechali dnia 14, listopada 1882. 


Hotel ZORZA: J. Trzecieski z Miejsca. S 
Zwolski z Brynłec, J. Wiktor z» Wojkówki O. 
schnell z Firlejówki, J, Maranz z Prosknrowa. M. 
Raade z Kijowa. 

Hotel ANGIELSKI: C. Lekczyński z Rimo 
nowa. A. Michalowaki z Tarnopola. K, Glaser z 
Tryestn. 

Hotel KRAKOWSKI: J. Kryciński z Kołomyi 
J. Chomnieki z Sokala. J. Świętecki z Rzeszowa. 
K. Walter z Borysławia. K, Petry ze Stanisla- 
WOWA. 


Teatr hr. Skarbka. 
We wtorek dnia 14, listopada 1882 roku 
Dziewiąte przedstawienie 

Towarzystwa amerykańskiego 


The J. J. Phoites. 


POCIĄGI KOLEJOWE 
podlug zegaru lwowskiego 
przycavdzą de Lwowa: 

Z KRAKOWA: o godz 5 min 40 rano poviąg spieseny, 
o godzicie 9 min. 37 wieczór poc 4g ozobowy, © goe 
dzirie 11 min. 20 przed południem mięszsny. 

Z CZERNIOWIEO: o gozinie 10 min. O wieczór poe 4g 
posrieseny; o godz, 4 min. 5 rano pociąg mieszary, 
godz. 3 min. 2 po poładain poiąg mięszany 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podeumezu o godzi- 
nie 8 min, 18 rane i o godz. 3 min. 56 popołudniu 


Bo wś mieszany. 
Z PODWOŁOCZYSK: na dworzeo główny lwowski © go- 


zino 10 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o gc- 
dzinie 3 min. 40 ramo pociąg osobowy, 0 godzinie 4 
min !2 po południn pociąg mięszany 

ZE STANISŁAWOWA : na Stryj, razo o godzinie Ż mi- 
muż 25, wieosós o godz. 8 min. 20 

Odehodzą ge Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 mir, 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godzinie 4 min. 63 rano poeiąg 
osobowy, 
mięszeny. 

DO 'ZEBNIOWIE : o godsinie 6 minut 30 rano pociąg 
porpiesmny, o godzinie 15 minat ŁO rano pociąg imig- 
sang, o godz 11 minut tO w Jocy pociąg mięszany 

DO PODWOŁ: 'CZYBE: 5 głównego dworcu, o godzinie 3 
rane pociąg pospieszny, o godzinie 12 minut 0 po 
południe poc mięszany, © godzinie 10 minat 31 
wieczór pocięg mieszany. 

DO STANISŁAWÓW: na Stryj, rano o godzinie 7 mi- 
nut 6, wieczór o godzinie 5 minat 46, 


o godzinie F minut 9 po nołudnin pociąz 


Lwów, z zby suadlowe:, 4 listopada, 
I. Akcie za sztukę 
‘boz kup bieżącego. 
Solei galio. Karole Lauwika 512 50 316 
z  luwowsko tzarniow -Jagsk. 16: — 1:2 50 
gaku hypot galis. po 0 zr. 305 — 30: 


„ kredyt. galic. po RY złr 947 252 
M Liety zastawne a 1 zir. 
(»es Kup, bisża-=go) 
Tow kred gako 5 preb » a 878 99 
k r åg , 050 32 — 
+ | u + b oire 47 40 tdo- 
Jt , 4. 3 — 88 26 
anka hyp gli. 6 prot. 1.80 +08 30 
2d ; go, U;,p 1090 iu? — 
Bi = a Ś5*4 ti 60 «8 6] 
Galis. Zakł. kred. włońa 6 prot 105) 2 
95 wz Bł, £4 — 1550 
i, Listy dłużna za itu £r 
Ogóln:go rolnicz. kred. Zakładu 
sla ieji i Bukowmmy 5 pret. — — — m 
„ IV. Obkligi za 100 zł. 
"adamnizacyjne galicyjskie + $9 70 100 70 


Obligacje komus. Zakł. kr. wł.6*/, 100 — 101 50 
Pożyczka kraj. z r. 1875 po ©*f, 101 — 108 50 


Losy missta Krakowa —. . 149 50 31 BO 
« a  Bianisławowa . 2350 85 60 
Y. Menety. 
dukat holenderski ' . 555 5 65 
p OBSRTS . i å 567 567 
Napolecndor , s ' 844 9 54 
Półimperjał rosyjski . se 978 383 
Rukel rosyjski srebrny . s 152 1082 


1 17%, 1 187/ 
68 Za 58 85 


s papierowy . ` 
i00 marek niemieckich . : 
Srebro . 
Kupony w srebrza 
KURS GIMKŁDY WIEDEŃSKIEJ. 

Wiedeń d. 13 Listopada 188. 

godzina 1 minut 45 popołudniu. 
Losy kredytowe 174.50 Węgier. kred, sk.295.50 


knglo-austr. 124.25 Dnłonsbank 120.— 
Kolej Kar. Lud, 31450 Nordbahn 276.59 
Kolej Połud. 140 10 Kolej Alföld.  170.— 
Kolej Biżbiety 211.25 Kolej Ew.-czer. 170.50 
Wag. Nordoztb. 161— Wied, Comusal, 126.- - 
Wag. obl. p. w zł 94 75 Weg. kolej zach. — — 
Kolej siedmiog. 109 30 Losy tureckie  26,— 
Renta węg. 8°/, 119.50 Bankverein 114,25 
Bos, rubel pap. 1.18 25 Losy wegier.  118,— 


Jalie. tndemnis: 100.— kark: niemieckie —— 
Uspoesobienie: spokojne. 
Wiedeń, 14 listopada 1882 
godzina 10 min, 45 przed południem 


akoje kred;t, 304.40 > Anglo-austrj. 12425 
olei Kar.-Lud. 314, Kolej Połudn. 13250 
Unionskank 119.20 Mapoleondor +49 


wozyjs. banka. 1.18”, U posokienie. ciche 
Bozslia, 13 listopada 
godzina 5 minut 45 po południu 
Bosyjs. bank. 2 2665 akcje kradyt 524,— 
Lombardy 239 50 Galicyjskie 134.0 
Kolei Rumuś. -. Aust. - bank. 171. 


Medycyny i chirurgii 


dr. A. Fiillenbaum, 


magister położnictwa 
mieszka od dnia 1. listopada rokn bieżącego 
w Mopyczyńcach, 
i ordynuje we wszysskich słabościach wewnętrznych 
jakoteż zewnętrznych i kobiecych. 
NAP WCT TE OT ZET WT OCT CTWOETT SE, 
Medycyny i chirurgii 
Dr. Władysław Tatarczuch 
lekarz specjalny chorób skórnych i wecerycznych, 


mieszka przy ułicy Pańskiej, liczba 9. 
Ordynuje od 2 - 4 popołudniu. 


8 pokoje dla kawalerów 
na ulicy Kopernika, l. 5, 
nałychmiasi do najęcia. 


7 600G0%0246503 iei * 
ił 


& 
© Kalendarz na rok 1883: 


€ Haliczanin i Noworoczsik 
sSzezutka“ 
wyszedł jaż z druku, i jest 
do nabycią we wszystkich księgarniach. 
(ena egzemplarza 50 centów. 


LALL EITS T T 
zY no i 
Horbatę karawanową, 
wyborną, lądem sprowadzaną , 
tyłko w jednym gaiunku, 


poleca funt w. po 3 złr. À 
skład materjałów 


Adolfa Inlendera 


w BRODACH. E% 
BENERE RT TWARZY TA 


Zwraca się uwagę na dzisiej 
apteki „pod Gmiaxdąś, R dmo e 


Q00000/000000 


0 


0 KSIĘGARNIA 


Seyfartha i Czajkowskiego 

o we Lwowie | 
otreymała na skład główny: 

0 Ntarzyński, Dr Stanisław. Hil- 

ka kwestyj spornych z 

Q akresn prawa polityczuego w 

0 ce 217 str. Lwów 1483. Cø- 

na 2 złr. 

0 Tegoż ©. T. Z. Ustawedaw- 
stwie tymceasowem. 
Btudjum porównawcza z dzio- 
dziny prawa politycznego w 
8ce str.. 334 Lwów 
trzy zł 


niach w kraju i zagranicą, 


Strauss , 


Suppé, Lecocq, Offenbach i t. p. 


50 operetek 


w formie potpouri i t. p, ns fortepian 


tylko 4 zir. 


Między innemi: Der lust'ga Krieg, 
Carmen, Boccacio, Glocken v. Cora: ville, 
Fleddermnus, Mamsel, A ngut, M+thusal:m, 
Girofle, der klcine Hersog i t. p. 

Powyższe £O oporatek modnych na 
fortepian w wielkich wydaniącb. dobrym 
droku, eleganckie i poprawua 


razem tylko za 4 zlr. 
wysyła oclone za pobraniem lub uprze- 
dniem nzdesłariem gotówki. 


Hugo Thiemer z Hamburga. 


Handel komisowy 


Schmidt & Kwiatkowsky 


w Brünn Strassengaśse Nr. 15. | 
po'eca : pledy po zł. 3.50, 5, Bi 10 zi 
za sztukę, m-terje wełniane jako to: 


kamgarny, tytel, gunię, angielskie 'owary 
modne, perwian doskin, z których w 
ławy próbki, dal-j kołdry, koce, bieliznę 


OOCOCOCCOO© 


9 


1883 cena 0 


» nabycia we wazystłieb księgar- [e] 


3y- | 


OLKA SLI ERRAI ILAR LALL ILLELLO; 
TRKAKZMIAMKK A SALI LIAI LAKEI ILLO 


BF Po cenach znacznie zniżonych. "ŒE 
sprzadaję w ł2tn moją fima zaopatrzonych składach 


= N AFTR 


nejprzedniejszej jakości niecksplodnjącą w ách sortach, a 

Krysatałową nr. 0. — Salonowa nr. I. — białą nr. II  żółtawo-gospod. nr. III 

Kupującym narsz większą ilość nafty, począwszy już od 10 litrów Opu- 
szrzawm. sńfosowmy rabat. — Ktoby większej iłości u siebie przechcwy wać nie 
chciał, otrzyma asyguaty, za któzemi kupioną naftą częściowo w każdym moim 
:klepie odbierać może. : f 

Nefty eksplodującej lubo znacznie tańszej, jako łatwo zapalnej a przeto nře- 
brzpiecznej w moich składach nie trzymam. 

Utrzymaję też ma skłaz'e Í sprzedaję po cenach najniższych najlepszej jakości: 

Swioce stearynowe i parafinowe. — Oliwę do lamp i do maszyn — 
Smarowidło powozowe i oleje naftowe konserwujące drzewo. Mydło, kroch 
mal, sodę i f»rbkę do prania biel'zny. 5—? 

Na prowincję wysytam wymieni ne towsśry za przekazem do każdej stacji ko 
lejowej po otrzymaniu zamówienia. 4: 

Gdy ceuy tych artykulów często się zmieniają, doręczę na żądanie do- 


kładny cennix 
Piotr Miączyński, 
we Lwowie, Sykstuska, 47. 
KMW ELA ELIES ILLIA MUM I KZI 
DKAKKMA ZKM MAKM A KAMA KK. BAK FLELKE 


Skład fabryczny komisowy 


Haftów 


na płótnie i szirtyngu 
otrzymał han iel 


płócien i gotowej bielizny 


Jana Riedla we Lwowie 


Ceny fabryczne. z 


Pledy 


AR 


mie. Szozycąc si 


czą zaufania. 


4018 1—6 IOW 


Materje na ubrania 
tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego, mężczyzny, 3 metr 


10 centm. Ng ubrania z dobrej wełny owczej za 4 zł. 96 ct., na nbranie 
na ubranie » doskonałej wełny 10 zł, na u- 


z lepszej wełny 8 zł. 
branie z mp i doskonałej wełn 

dv podróży sztuk 

dobały będą za odesłaniem 

Wykwistne mate*je na ubran 

rzuśki, płaszcze na deszcz, tyfeli, gunię, 

ty, perwiany, doskiny, kamgarmy, sukna na aa 


Jan Stikarofsky, 


Próbki franko, próbki dla krawców bez franco. Panów krawaów 
zwraca się uwagę na obfity wybór tudzież na miezwykłe ceny ta- 
de. zaufaniem wielu odbiorców, którzy zamawiają materje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w 
Ee się nie podobały, przyjmaję napowrót, "Wzorów czarnego peruwianu 
1 ? 


oskinn nie mogę przysłać, albowiem tego rodzajn zamówienie jest rze- 


, Korespondencje prz 
węgierskim, czeskim, pols 


PAZAR MARKIEWICZA 


we LWOWIE, plac MARYACKI |. 10. 


poleca 


prócz wyrobów krajowych, także 
Świeżo zakupione na jesień i zimę 


w wielkim wyborze Materje wełniane na suknia damsk e jak rów- 
nież do ubisrasia tychże: Plusze, Mafty, Duamasty i Satin 
merveilleax. Materje jedw*bREe czarne i kolorowe na suknie 
damskie AKSAMITY i ciężkie MATERJĘ JEDWABNE fraucuzkie ozarne : 
ARMURE SATIN DOUBLE, OTTOMAN, SATIN DUCHE38E, SICILIEN 


na płaszeze damskie. 


Wielki wybór czarmych Materyj wełnianych na suknie i po- 

krycia futer damskich. Sukna na płaszcze zimowe, Fla 
Sukienka, Chevioty t Chustki zimowe. 

PERKA! EiSZIRTINGIbisłe po 15, 19 22. 75 £80, 83 ct. za łokieć polski, 

Eu. Przyjanje zamówienia na SUKNIE DAMSKIE, jak również na 


BIELIZNĘ DAMSKĄ i MĘZKĄ z płócien krajowych. 
NĘ Ajencja faxbiarvi W. Spiadlęra w B.rlin'e. 


mami 
—— 


Cany stsłe, ===— 


e 


NO 


12 zł. 40 ot, 
franco i zwrotem 
poleca 


skład fabryckny 
w Bernie. 


anouskim 1 włoskim, 


ki, 


a zł. 4, 5, 8, 12 zł Gdyby się niepo- 
ortoria na powrót przyjęta. 
©, na spodnie, tużurki, za- 
sukna komisowe, szewioty, tryko- 


ten sposób :zamówione 


yimnja i pomy p się w językach niemieckim, 
, fr i 3248 4—24 


NOL KOC 


W dobrach Wysockich pod Ra- 
dymnem jest w Nowej Grobli do wy- 
|dzierzawienia 


Młyn Amerykański 


lub też sama siła wodna około 40 
koni wynosząca, jako motor do młyna 
lub innego przemysłowego zakładu. 
Nowa Grobla leży o trzy mile 
od Jarosławia. Budująca się obecnie 
kolej z Jarosławia do Sokala ma już 
wyznaczony dworzec w Nowej Grobli 
o kilometr od istniejącego młyna. 
Zgłoszenia przyjmuje admini- 


Dwa ładnepokoje 


bez kuchni do wynajęcia zaraz 


ulica Ossolińskich l. 5. IL. p. 
3982 1—3 


Dr. Pattisona 


Wata goŚcowa 
uómierza i leczy szybko 


gościee | reumatyzm 
sszelkiego rodzaju, a to: bole w twarzy, 
piersiach, szyi i vębów, gościec w głowie 
tękach i kolanach, rwanie w członkach 
bole w grzbiecie i biodrach. 
W pakietach po 70 ct, półpakiety poj 


10 ot, w apt. pod srebr. orłem Z. Buckara, stracja dóbr w Wysocku, pocztą Ra- 
; yu UAT pod złotym słoniem, dymno, 3966 1-5 
Mać TŁ. 


Ch 


oroby nerwów 
Co to są nerwy? 

Nerwy są właściwymi pośrednikami każdego uczucia, 
one odbicrają wszelkie wrażenia zewnętrzne i udzielają 
ich nam. Jak różnorodne sa przyczyny ; tak rozmaite są 
| objawy ehorób nerwowyeh. W pierwszym rzędzie ścią- 
4. gania się nerwów następuje agólne opadnięcie ciała i u- 
J padek sił, impotencja i pomazania nocne, nikłość pa-. 
mięci, bladość twarzy, zapadłe i z niebieskiemi obwód-- 
kami oczy, brak humora, bezsenność, migrena, boleści 
w krzyżach i pacierzu, kurcze bisteryczne, zatwardzenie, 
lęk bez przyczyny, unikanie wesołego towarzystwa, cierpienia kobiece, Osła- 
bienie anemia, bola reumatyczne i gośćcowe, drzanie rąk i nóg i t. d. ` 

Wszystkich powyżej przytoczonych cborób nerwowych nie nsanwa żaden 
inny grany dotąd w medycynie, środek tak niezawodnie i z taką dokładnością jak $ 
Dr. Wfuna proszek peruwiański (wyrab. z ziół poruwiańskich). 
1526 BI 30 Za nieszkodliwość ręczy się: 

Cena jednego pudelka wraz z dokładuym przepisem złr. 1.80. 


Składy mają pp. aptekarze: wo Lwowie: ©. Rucker, w Krekawie:; W. Redyk, w Czerniow* pg 
cach: Fr, Golitkhowski, jen, ajent w Wiedniu, Al. Gischnez, dypl. ap. Jl, Katsor Josefst, 14, 


""Glówny sklad “| 
piwa ołomunieckiego 


nagrodzonego medalem zasługi na wystawie wiedeńskiej, dla 
Galicji i Bukowiny we flaszkach i beczkach 


q: 


| 


męzcą i damską, :egarki, towary galsa- 
braży Laga) i przybory do podróży PP: x 1 pozna A = u E L I A S Z A H E R T E R A, 
p. Wizystkia artykuły zuajdają się za SEL IKEA A r S a A $ è k 
wazo na sbladsia po stałych coaach fa- las =——| | = mm z; FO < Ż% we Lwowie, ulica- Kopernika , liczba ‘8. 
brycznych. Wysyłka rychlo za pobraniem ` s , nns ) p Ś pz" ch lecz) zd) Ę © | M sm 
8569 3 -10 Zaproszenie do oszczędności. | m Gm ;.|33.3= ERP R Racjomalnśni i doaia raiek iOi 
i as z | GQ. e + D PI LEETIE SJS io ? 3 k palny oświadczony m środkiem leczący m 
Śliwki suszone świeże 4 Banque Suisse des Fonds publics Z. mmmdó || żsż- NE D > 
"BI EEE gy A |: w GENEWIE, rue du Stand 7, 3 = cm am = PEPE + 83 A Z K A A 
© a El, wybr. duż. w pacz, zł. 2,25 gi sprzedaje police kapitalizaceyjne „Assurance financióre*. jaw TAER | PZIELEIE EJB e á 
r A £ w wor. 234 g r % WEI EZLIEJE NAJ 4 bl & y 
r Gaj, dodnić w oroz | 2.15 Zwrolne po franków 500, SBE = PE EE RB FE „ clerpiącychn na piuca, 
ewidin świeże w przeciąg z f lo = S ama aA pó g E ć 
p 4 „ głod.iczy,I.wpac., 2.05 4 „28 cenę 2 feanii upłacoBa raz na Zawsze na policę | | R a » EJB EKCĘCJE ZE = y; = 
d sahibe Ay A < 1 miesiĘCZNY dodatek 1 frank ZA, policę, j by g C-H TEE, E g Ą bladaczkę, s niedoki GWNOŚĆ, i 
» Slus» wybor. w paczce „ 4.80 Ciągnienie w każdym maiesiącu. AE" 5 A| a= 8 3S WEq 5 |; pizooiy: tu bozkmloją (suchotom) w pior- 
m hedy 1 w par » 4.56 Prospekt na żądanie darmo. ; [=B) E CCIE A 3% 3 k wszyc y Fr zapora 1 eni 
enina, świeża ę Dziesiąte ciągnienie Or E APE jj A 8 ; cznyma katarom plucow yim, wszel- 
EE a 3 i te. szad 5 , - n z 
s sA s» naji don aS, » U Wykaz numerów oznaczonych do adi wypłaty przez Radę zawiadon- EN [s S E EEE 3 FE } kiego rodzaju kaszlowi, kokluszowi, 
Br na » Psia jest d czą na walnem zgromadzeniu dnia '. listopada 1882 r. Ę ROR z ży m8) i chrypce, duszności, zatleguie- 
a Mon. najlepszej pod. |] 768 2898 4018. 5643 t 7268 8008 OSIA 1214S 18768 ZEW” NRC NA Ma |. niu, .dalejcdla, alaga failezpzeR., gPa- 
j zdyn miłe śledaie |) 15893 17018 18641 20268 21893 23518 55143 26768 28593 A i chitycznych 1 rekonwalcscen- 
NE 2 fas, sard. mar. T -Fe 30018 81043 aaia 34893 Ę jene salasiaeezan 41883 45ans L. 48178 ; tów jest 
a 0 p a jp, n LA y Ż. 46263 478 49818 51 53764 54398  560i8 4 i 
5 A LŚ A 59263 60898 62618 64143 60768 67898 9018 70648 72266 š syrop żelazisto-wapienny l 
5 . marmo: x as L Sa i 
„ ~ n dk a. mis» / H iS Najbl ższe ciągnienie odbędzie się d. 1. grudnia 1882 r. Ogloszenie > | profesora EA "oPPALNY, we Wiednia. i 
> $ ; - Ot. i 
u lẹ gruszek wybora. et. 40—50 : , x ; : 
SE 17 papryki królewskiejał, 1 reż? Do pana Juljnsza Herhabny, aptekarza w Wiednia. 


Mańć na rany wszólk. rodz, od ot. 5 - 50 
„ do sk r wyborna 1 klo et. $0 

ja litry pomidorów gotowanych ot, 25 

*40 litry soku malin. lub wiśniow, ct. 25 

Herbnta 
w różnych gatunk, 1 kilo od zł 2.80—12 
- Maron y 

(kasztany) 4'/,, kilo fran. od zł. 1.55—2 

1 kilo miodu w najl. gat, 48 ct 


LJ 
ha s A it N pro. | zę stające: do ściągania: 
Nowy Sacz 30 paźdz. 1882. Nr. 2 . 2 złr. — ct. Lniane na guziki 2 złr. 
Przysłana mi maść jest bardzo de-) „ 4 , r e a EA „ do ściągania 2 ,„ 
se cere zali k ank et zeon EWY n e z angiel, drelichu 2 , 
cna zosta uRniżon . 
- m, p. Murdziński. „ 8 4 . 50, n „ do ściąg, i „ 


Przy nadesłanin należytości za 3 pa- 
oski wypada porto o 30 ct., pr y poje- 
dynczycn o 6 centów taniej. 6—15 

Tomasz Gurowicz, 

Budapeszt. 


| Jad 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKŁ MORISONA 


Wiedeńskiej bielizny , 


własnego wyrobu, dobrego i rzetelnego. 


Białe koszule | Kalesony, 


Cheący 
tylko dobrej jakości , dobrze przy angielskiego kroju na giziki, 


lubjdo takowej. 


Zlecenia z prowincji tylko za pobraniem. Przy zamówieniu 
wystarczy podanie objętości szyi. Dokładne cenniki na żądanie gratis. 


E. Turczinsky, we Wiedniu, 


I, Wellzeiłe. 17. 


daw niie | 


4671—1}3 


Apteka 


Pa ARTHAUD MOULIN. =" 
najlepsze £e środków name oh 
przeczyszozających krew wo wsząlkich 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, Hszajsch, wyrzutach skórnych 
i zepsnoin krwi. 2613 8—? 

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład, wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. 


EEO E CPR, 
Obwieszczenie. 
Podpisany opieknn małoletnich 
spadkobierców po Bogdanie Gabryelu 
Prunkule j zarządca majątkn spadko- 
wego, zamierza: wydzierzawić do spad- 
ku należący, na Bukowinie nad rzeką 
Suczawą w pobliskości stacji kolei 
Hatna" położony majątek Meret- 
zey, z wyjątkiem do tegoż należące- 
go lasu, składający się z obszaru o- 
koła 1106 morgów wraz z prawem 
propinacji, młynem, budynkami mia- 
sukalnemi i gospodarskiemi na prze- 
ciąg 6 lat, od 1. maja 1883 począ- 
wszy. Dzierzawcy oddany zostanie 0- 
becny zasiew jesienny, a ewentualnie 
nawet w majątku znajdujący się in- 
wentarz (fundus instructus) pod sko- 
rzystaemi warunkami.-—Mający chęć 
zadzierzawienia powyższy majątek, 
mogą o bliższych warunkach dowie- 
dzieć się u podpisanego, lub w kan 
celarji adwokata dr. Finklera w Sn- 
czawie. 8964 1—3 
Scherbontz dnia 3. listopada 1882. 
Michał br. Kapri. 
Pierwszy i najwyborniejszy orygi 
nalny wyrób c k. uprz. 


y Pieców 


do regulowania i 
napełniania 
R. Geburth, 
e. k. nadw, maszynisty 
są do nabycia 


p we Wiedniu, 

"M VI, Kkalseratr. 71. 
= Tlustr: iki 
To esaa, "3662 6-20 


Wydawcy i właściciele 


Piotra 


Dr. KAROLA MIKOLASCHA 


pod „Gwiazdą* 
Olej rybi z miętusa 


świeży, nieczyszozony i niczem niezaprawiany 


specj alności tworzoną będzie w Sano. 


wszelkie cierpienia kana-| 
łów oddechowych ustę 
KUREK LEVABSSE . 
W Paryża, Sxiad głów. 

Dostad m 


u l 


 Mikolasch 


J. Dobrzański i 


dla tego najskuteczniejszy dla dzieci skrofnlicz- 
nych i na piersi cierpiących. Flaszka 80 ot. 
Kawa homeopatyczna 
DR. LUTZEGO 
w paczkach '/,, 4 i '/, fuutowych, faszt 60 et 


KAWA ŻOŁĘDZIOWA 


Najlepszy surrogat kawy prawdziwej, zdrowy i 
pożywpy nasój dająca, pakiet 10 ct. 
CZEKOLADA HOMEOPATYCZNA 
doskonałej jakości bez przypraw 
c.ła paczka 1 zł. 58 ət., pół paczki 75 ct. 


Makao w proszku odtłuszczony 
cała pudelko 70 et. pół pudełka 40 ot. 


Mleko zgęszczone szwajcarskie 


rmakomity środek pożywny dla dzieci 
puszka 56 ct. . 


Nestle go proszek dla dzieci 


zastępuje całkowicie pokarm matczyn 
paszka 90 ct. 


up y 
EKSTRAKT MIĘSNY LIEBIG'A 
w gospodarstwie do sporządzania dobr=go siloego 
rosołu niezbędny, w puszkach po ot. 85, zł. 1.55, 
ate. 2.75 i 5.30. 


TAPIOCA P. GROULT 


Bardzo pożywną zupę dająca 
paczka 70 ct. 


Extrakta słodowe 
£ różuych fabryk np. Scheringa, Liebego, Lóf- 


landy czysty i z różnemi dodatkami jak chioiną, 
olsjem rybim, wapnem, żelazem po 60, 90 ot. 


Hiszpańskie wina lecznicze 


uznane za wyborne i świadectwami Wnych prof. 
i dvktorów: Biesiadeekiezo, Brauna von Furo- 
wald, Spaetha, Draschego, Lorinsers, Korxzyń- 
skiego, Widmana, Edw. Bawickiego, Ziembickie- 
go, Strzeleckiego, Wo!an, Zułozieckiego, Sto- 
okłoewa i Macieja Jakubo'rskiego jy age 
ne ptzez profesora chemii dr. Radziszewskiego 
chəmìoznie badane i jako zuakomita uznase: 


Hiszpańskie wino chinowe 


ku wzmocnieniu 


Hiszpańskie wino chinowo-żelaziste 
przeciw anbożenia krwi i nerwowym choroboin. 
HISZPANSKIE 
wino pepsynowe 
przeciw upośledzenią tcawienia, 
HISZPAŃSKIE 
WINO PEPTONOWIE 
przeciw wynędznieniu w słabościach uporczy” 


" Hiszpańskie 
WINO RUMBARBAROWE 


przeciw katarom żołądka i kiszek. 
Toż samo przez wyżej wymienionych profeso- 
rów i lekarzy za najlepsze uznane 
Dla chorych i rekonwalescentów : 
KONIAK GRANDE CHAMPAGNE 
ćwierć litrowa butelka 1 zł. 80 ct. 


WINO TOKAJSKIE STARE 


ćwierć litr. bnte!ka 2 zł. 50 ct. 


WINO MALAGA. stare 


ćwierć litr. butelka 1 sł. 20 ot. 


ćwierć litrowa butelka 1 sł. 50 ct. 


il zr. à 
Woda do óćcz Wino hiszpańskie dla rekonwalescentów 
ROMERSHAUSENA ćwierć litr butelka 1 zł. 
flaszka zł. 1.80. PLASTER na NAGNIOTKI Boxbergera 


Morasa płyn wzmacniający 


wlosy 
pół flaszki 80 ct, osła 1 zł. 2) ot. 


Oprócz wymienionych mnóstwo innych środk 
pF- WINA MOJE LECZNICZE I NAPOJE dla chorych i rekon 
stkich aptekach renomowanych Galicji i Krakowa, tudzież we wszy.tk:'ch krajach koronnych. 


$ 


K. Groman. 


zwitek 35 ot. 


Krowianka zawsze świeża 
azkiełko 1 zł. 20 et. 


wyot, pokarm wprost w krew przechodzący. 


Wydział krajowy królestwa Galicji i Lodomerji wraz z$ 


użyć pomocy ekspozytury winni się zg.aszać wprost j 


Duszność, | 
a chrypka, 

katary 7a eitis > 
nerwowe esy 
użyciu guto 
|Dra ORONIER. 
w Aptace pana Levasseur, Tno de la Monnaie, 23. 
a ws wszystkich głównych aptetnoh. 


WPA TY REY TACO ETYCE AA 


ują po użyciu antinewr 


ię: Wszel- 

Ad kie cier- 

hwili E Gap 
(9 f uj 

ntlnewralgijnych 


poleca: 


Cukierki słodowe vtuue i 
CUKIERKI MCHOWE 
przeciw kasztowi, chrypkom i bolom gardła. 
Pigułki antikataralne 


Dr. VOSSA 
pudetko 70 centów. 


Prawdziwe PIGUŁKI MORISUNA 
para pudełek zł. 1.50 i 3.50. 
Prawdziwy SYRUP. PAGLIANO 
flaszka 1 sł. 


PROSZKI SEADLICKIE 
t ba! żadnym fnnym nienstępujące 
winnego do akuten. pudełko 1 zł. 
| WÓDKA FRANCUZKA zBORDEAUX 
| sprowudzan: i ta do fla.zek napełniana 
czyBta 7%, fiastki 60 et, t; flaszka 1 zł, 
z solą według przepisu W. Lee "/, flaszki 700t, 
cała flaszka mł. 1.20 


Woda salicylowa i proszek salicylowy 
čo ust, najlepsze Środki do konserwowania zę- 
bów i prze-iw nieprzyjsmue* woni z ust, fl48Z- 
ta wody 60 ct., pudeiko proszkn 30 ct. i k sł. 
POMADA ALKALOID 


najlepsza pomada do włosów, wamacnisjąca po- 
jróst i watrzymująca wypadanie włosów słoik 60 ct. 
= WODA KOLOŃSKA = 


| własuego wyrobu wyśmienita po 60 ct. i 1 sł, 
J.M.Fariny o połowę mniejsze flaszki BO ct. i 1 zł. 
PARFUMY fraucuskie 
własnego napełnienia, 
PUDER francuski prawdziwy 
i własnego wyrobu, 
Płyn na odmrożenia własnego wyrobu, 


Ocet desinfekcyjny własnego wyrobu, 
Goedziembimaą Maliszewskiego 
vrzeciw reumatyzmowi i gośćpowi. 
WODA DO UST ANATERYNOWA 

własnego wyrobu flaszka 40 ot. ka 
Olejek z sosny Pinus Pumilio 
Hy rozpylania w sh We że 80 ot. 
Glycerynowe roby Sarg'a 
różne kak, yk kt i czysta gliceryna. 


ów leczniczych, przyrządów chirurgicznych ti materjałów. 
wales%ntó w znajdują się na składzie wa wszy- 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


we Lwowie | 


Ponieważ pański wapienn -Żelazisty azrop oddaje mi dobre rsługl, 
albowiem žá pomocą teguż użycia odzyskałem =upełue udrowłe, 
upraszam o przysłanie mi jemzcze trzech flaszek do dodatkowej kuracji. 

Gr. Steurswitz, p. Anspitz, d. 18. marca 188% 

Jakób Dollansky, radny gmioy. 

C«ują się być pewodowanym wyrazić panu szczególna podziękę moją 
ga pański w skutkach zbawienny syrop Że'azisty z podlosforanu wapna 
który zażywała moja żona, opnszczona przez kilku lekarzy jako nieuleczona. 
Fu zdziwieniu wyzdrowiała moja żona, zażywa jednak ten wyborny syrop 
czasowo, gdyż tenie przysparza apetytu s przytem w przeciągu ośm ty- 
godni przybyło jej na wadze 4'/, kilo. Polecam to pańskie wyborne lekara 
stwo każdeme. 

Josefsthal (Czechy) 2). lutego 1882. 


Cena flakonu L mł. 25 ct., pocztą o 20 ct. więcej za opakowanie, 


Do k:źdej flaszki dodans jest broszura dr. Behwelzera, zawierająca 
w sobie dokładne ponczepie i wielu świaductw. i 
BEBO” Upraszamy żądać wprzś_is „Kalk-Kisen Syrop“ Jnl. Herbabny i 
baczyć na powyż'zą urzedownie raprotokołowanę markę ochronną, która 
znajduje się na Kaźdej fiaszce. "Gg 1 
Giówey skład wysyłkowy dla prowincji: 
we olaa, „Apotheke zar Barmherzigkeit“ 
Jzl. Herbabny, Noaban, Kaiserstrasse, 90. "| 


Takowy nabyć można we Lwowie: w aptece pod „Srebrnym 
Orłem“ Zygm. Rocker, apt. Piotr Mikolasch i apt. M. Karczew- 
ski; apt. H, Blumenfeld; w Krakowie: Ernest Stockmar apt.; w 
Białej: Józ. Kolassa, E Keller; w Brzeżanach: Jul. Hausberg; 
w Borszczewie: M. Niemczewski; w Czerniowcach : u Golichow* 
skiego; w Drohobyczu: L. Dobrzśniecki apt.; w Gurahumora: E. 
Botezat, w Jarosławiu: J. Rohm; w Kimpołung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynscy: H, Nitribit; w Milówce: M. 
Quirini; w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwcłoczyskach: D: Schnei- 
der; w Radowcu: J. Rosignon; w Radymnie: A. Karpiński; w 
Sadagórse: Rabinowicz; w Sniatynie: F. Niemczewski;-w Sucza- 
wie: Ed. Liszka; w Sądowej Wiseni: K. Włodzimirski; w Stani- 
sławwie: A. Beila apt.; w Ustrzykach : J. Ried; w Żółkwi: w 
s. x apt, obw, A. Dadlec. 


Herman Jńokel. 


gam 


NT i paniei S 


Wino Saint-Raphaël ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 1 
uzdrawiające, wzmacniające i toniczne. p na dla żołądka, sta- 
nowi nieomylny środek pokrzepiający dla młodych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego Smaku, należy do-rzędu win najzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 


każdem jedzeniu. 
44 


Sprzedaje się we Lwowie w aptekach PP. Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P, Rotlenderu č w magazynach win. 


Export. : Ci Prope du Vin deSt-Raphael,4 Valence (Drôme), France. 


W han lu Stanisława Martin "1674 wa Lwowie, 


Każda butelka tegó wina jest zaopatrzona w stósowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem : 


motory parowe 


z przyrządem do opalania (Vocwiirmer) najnow- 
szej konstrukcji bnduje fabryka, maszyn 


F. X. KOMAREK, 


we Wiedniu, Huugeibraungasse 15. 
Pa'owista c.rfralne, powietrzne, parowe, wodne 
1 kombinowana, palowiska miejscowe 7a pomocą 
pieca wentylscyjnego, urządzenia do vbsnszenia. 
Cenniki i kosztorysy” gratis. 


Przenośne A 


Z drukarni „Gazety Narodowej => | 


+ 


